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rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje I0 cnt. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Lwów 4. sierpnia. 

Gdy przed kilku miesiącami po raz pierwszy 
i pierwsi w monarchji austro-wegierskiej poru- 
szyliśmy w obszernych dwóch artykułach sprawę 
przedłużenia przywileju Banku austro-węgierskie- 
go i sformułowaliśmy w ogólnych zarysach po- 
trzeby Galicji i jej w tej sprawie żądania — cen- 
tralistyczne pisma wiedeńskie, czujne na każdy 
głos, jaki wychodzi z obozu autonomicznego, do 
niosły, że Dziennik Polski zamieścił w dniu tym 
i tym uwagi godne artykuły o przedłużeniu przy- 
wileju Banku austro-węgierskiego, ale sfery kom- 
petentne krajowe, pod których adresem właści- 
wie pisaliśmy, wzywając je do ściślejszego Sfor- 
mułowania i sprecyzowania żądań w ogólnych 
zarysach przez nas zakreślonych, przyjęły oboję- 
tnie nasze wezwanie i milezały. W Czechach 
inaczej. „al 4 
Tam życie polityczne żywszam, zdeje Się, pul- 
suje tętnem. Ta sama sprawa poruszona w ten 
sam sposób i rzec by można na wzór Dziennika 
w pismach czeskich, ileż wrzawy 1 hałasu, ileż 
odpowiedzi i rekryminacyj wywołała w pismach 
austrjackich i węgierskich. A dla czego? Bo 
czeskie sfery kompetentne a w pierwszym rzędzie 
Izby handlowe i przemysłowe zrobiły — i ina- 
czej też być nie mogło—z tej sprawy sprawę wła- 
sną. Zaznaczona ogólnie w pismach czeskich 
potrzeba zmiany i reformy spowodo wała natych- 
miast pierwszą w kraju Izbę handlową i prze- 
mysłową do ścisłego sformułowania wj najdro- 
bniejszych szczegółach swych żądań i pretensyj, 
dając tem samem posłom swym i Rządowi wska- 
zówkę i dyrektywę do działania. 

Że się z temi głosami liezą, dowodem wspo- 
mniana już namiętna dyskusja i wrzawa, jaką 
podniosła prasa  centralistyczna wiedeńska i 
buda-peszteńska. Dotychczasowa energiczna i 
zdecydowana polityka czeska upoważnia nas do 
twierdzenia, że posłowie czescy oparci na żąda- 
niu kraju, potrafią w miejscu kompetentnem 
żądania te urzeczywistnić. m 

Czesi więc, którzy rzec można przypomnieli 
sobie tę sprawę później, mają już, nim weszła 
jeszcze na porządek dzienny sprawa przedłuże- 
nia przywileju Banku  austro-węgierskiego, 
gotowy plan działania. A my? Miejmy nadzieję, 
że to, co się ni- udało we Lwowie i w Galicji 
Dziennikowi Polskiemu, uda się może praskiej 
Politik lub Pokrokowi. Miejmy nadzieję, że kompe- 
tentne nasze organa, powołane er officio do 
strzeżenia i warowania naszych interesów eko- 
nomicznych, nauczone i zachęcone przykładem 
Czechów, opuszczą swe dotychczasowe bierne 
stanowisko i wezmą tę sprawę pod Światła swą 
rozwagę. 

Uważamy za zbyteczne przypominać zmiany 
i reformy, jakie byłyby zdaniem naszem koniecz- 
ne przy odnowieniu przywileju Banku austro- 
węgierskiego. Ogólną ich cechą była większa au- 
tonomja dla Galicji, większe uwzględnienie na- 
szych ekonomicznych stosunków krajowych. w 
„tych ramach powinne być wyrażone żądania 
nasze. 


Pod właściwą rubryka podajemy codziennie 
szczegóły, odnoszące się do przymusowego wyda- 
lenia obywateli narodowości polskiej wszelkich 
stamów z ziem polskich pod panowaniem pru- 
skiem, nietylko rolników i rękodzielników, ale 
także i akademików, którzy dotknięci wygnaniem, 
w przededniu złożenia egzaminu doktorskiego z 
prawa, medycyny, filozofji itd. narażeni są, jeśli 
nie na zupełne zwichnięcie swej karjery, to w 


Szkio 
przez 


Gabrjelę Zapolską. 


(Ciąg dalszy.) 


Znałam jedną „onę”, która ginęła z miło- 
ści za człowiekiem nie należącym do jej sfery 
Rodzice stawiali zapory połączeniu się dwojga 
kochanków, „ona“ mdlała i chodziła z twarzą 
spuchniętą od płaczu. Po kątach szeptano już 
© wykradzeniu, tajemnym ślubie i różnych in- 
nych;środkach w używanych zwykle‘ romansidłach 
angielskich, gdy nagła nastąpiła w uczuciach 
panny zmiana. On przyszedł na schadzkę w kra- 
wacie szafirowym w białe grochy! Nie — sta- 


© nowczo, był tak Śmiesznym w tym dziwacznym 


“krawacie że o małżeństwie mowy być nie mo- 
gło. „Ona“ przestała zupełnie marzyć o zaślu- 
_ bieniu współwłaściciela wielce zresztą obiecują- 
cej firmy a rodzina uniknęła mezaljansu w sku- 
tek owej nadzwyczajnej krawatki! „Ona* jest 
nadzwyczajnie wrażliwą, żle dobrane suknie, zły 
fason kołnierzyka, niewłaściwe wyrażenie, śmie- 
c mzne zachowanie się, nieumiejętność jeżdżenia 
konno, brak muzykalnego ucha, bigoterja, uży- 
cie złych perfum, matowe paznogce, zależność, 
niewłaściwie użyta łza, zazdrość, zresztą tyle 
tysięcy drobnostek działają na „nią* w sposób 
zadziwiający. Są to szklanki zimnej wody, wy- 
lane na jej rozgorączkowaną główkę. Gdy męż- 
czyzna staje się śmiesznym w jej oczach, prze- 
grywa partję; nie pozostaje mu nie innego jak 
usunąć się czemprędzej. „Ona* przebaczy zbro- 
dnię, nie waha się ująć rękę zbroczoną krwią 
"zamordowanego, ale odwróci się z pogardą od 
ezłowieka okrytego Śmiesznością. Jest wtedy nie- 
litościwą, głuchą na wszystkie prośby chęć 
zemsty nurtuje jej piękną postać, zemsty zu część 
śmieszności, Które z jego osoby spada na jej ra- 
Pomimo wstrętu do owej śmieszności 
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każdym razie na znaczne opóźnienie w ukończe- 
niu studjów, a tem samem na dotkliwe straty 
materjalne i moralne. : 

Odnośnym rozporządzeniom władz pruskich 
podlegają Polacy, poddani rosyjscy i austro-wę- 
gierscy. a powodem i celem owych rozporządzeń 
jest według argumentacji dzienników niemieckich, 
półurzędowych organów odnośnych Ministarstw : 
„zapobieżenie zwiększaniu się ludności polskiej w 
prowincjach pruskich“. 

Głosy wolnej prasy polskiej oceniły już we- 
dług słuszności całą doniosłość tego zupełnie no- 
wego a z całą brutalnością siły przed prawem 
przeciw nam wymierzonego Środka ekstermina- 
cyjnego. Utworzone we Lwowie i Krakowie Ko- 
mitety, zajmą się wprawdzie losem nieszczęśli- 
wych wygnańców; na tem jednakże nie powinna 
poprzestać akcja obywatelska w Austrji. Zwa- 
żywszy, że ze względu na narodowość polską 
podlega Rosja tak w prawnopaństwowym jakoteż 
w międzynarodowym stosunku do Niemiec warun- 
kom zupełnie anormalnym, że zatem ze strony 
Rosji nie można spodziewać się żadnej interwen- 
cji na korzyść niesłusznie pokrzywdzonych praw 
naszych obywatelskich, a nawet praw czysto 
ludzkich, zdaje nam się, że za inicjatywą kom- 
petentnych osobistości w Galicji, powinneby wła- 
dze „ustro-węgierskie wystąpić z interwencją na 
drodze dyplomatycznej, celem uzyskania od Nie- 
miec cofnięcia rozporządzeń, które krzywdzą na- 
rodowość polską w sposób dotąd nigdy i nigdzie 
nie praktykowany. 


Smutna rocznica. 


Dwadzieścia i jeden lat mija, jak dnia 5go 
sierpnia 1864 na stokach cytadeli warszawskiej 
rozegrał się ostatni akt dramatu z 1863—64 r. 
Pamiętny i straszny to był dzień dla całej Pol- 
ski. Władze rosyjskie nazwały go dniem egzeku- 
cji Rządu narodowego. Romuald Traugutt i ezte- 
rej jego towsrzysze straceni zostali na stokach 
cytadeli, a wiadomość o tym akcie egzekucji 
wstrząsnęła do głębi społeczeństwem polskiem. 

Kto był Romuald Traugutt ? 

Konspiratorem — jak słusznie pisze Głos 
polityczny — on nie był. Urodzony na Litwie w 
r. 1821, po skończeniu wyższej edukacji wojsko- 
wej w zakładach wojskowych rosyjskich, obowią- 
zany do służby pod utratą praw stanu, służył w 
armji rosyjskiej w komendach saperskich. Mimo 
odznaczeń i otwartej dalszej karjery, porzucił 
służbę wojskową w roku 1857, w młodym jeszcze 
wieku jako podpułkownik i osiadł na roli w dzie- 
dzicznej wiosce w Kobryńskiem. Tu oddał się 
cały gospogarstwu, ludowi i rodzinie, nie biorące 
żadnego udziału w życiu publicznem a w szcze- 
gólności w ruchu, jaki poprzedził wypadki z 
1868—-4 roku. 

Kiedy wszakże wypadki te odbiły się gro- 
źnem echem o bory Litwy i zakołatały do domów 
litewskich o pomoce i współudział w rozpoczętym 
boju z przemocą, stanął i Traugutt do szeregu, a 
otoczony doborem litewskiej akademiekiej mło- 
dzieży wziął na siebie obronę puszez pińskich. 
Potyczki, jakie staczał tutaj jego oddział w prze- 
ciągu trzechmiesięcznej kampanji, były zawsze 
szezęśliwemi; nie doprowadzały jednak do żadne- 
go, większych rozmiarów rezultatu, bo szu howni- 
ca, na której działał oddział Traugutta, odcięta 
była zupełnie od reszty placów boju, mianowicie 
zaś od głównej ich widowni w Kongresówee, tu- 
dzież od centralnej władzy, kierującej całym ru- 
chem w Warszawie. Aby wyjść z niepewności i 
oświecić się dokładnie o celu i kierunku dalszego 
ruchu wojennego, postanowił Traugutt udać się 


sama okrywa się nią często i z dziwną lekko- 
myślnością, zwłaszcza w scenach zazdrości. 
Mówiłam przed chwilą, że nie radzę panu 
zapatrywać się na kobietę z lekkiej strony. Przy- 
najmniej nie na wszystkie i nie w każdej chwili. 
Często „ona“ z pozoru zawodzi, to eo rano sta- 
nowi dehkatną piankę, pod wieczór staje się hu- 
raganem. Trzeba umieć rozróżniać gatunki „onych“ 
klasyfikować, dzielić na grupy a przedewszyst- 
kiem umieć czytać między linjami. Czasem je- 
den tour walca może zgubić rodzinę, często znów 
nadzwyczajne niby uczucia prowadzą do spokoj- 
nego cichego rozejścia, zakończonego przyjaeiel- 
„kiem uściśnieniem dłoni. Chwilowe rozdrażnie- 
nie nerwów, spowodowane odmówieniem przez 
męża nowego ekwipażu może spowodować obie- 
tnicę pierwszej mił+snej schadzki, która ma sta- 
nowić rodzaj cichej zemsty nad skąpstwem mę- 
żowskiem. „Ona* — dźwigająca na swych ala- 
bastrowych ramionach tak wielką odpowiedzial- 
ność jaką jest nieskażoność nazwiska, upada często 
pod tym ciężarem, nie dla braku sił wszakże, ale 
dla nieświadomości, którą udać się droga, by nie 
zbłądzić wśród manowców. „Ona“ idzie do ołta- 
rza wsłuchując się z upodobaniem w szelest je- 
dwabnego trenu, wlokącego się za nią po zniszczo- 
nych dywanach kościelnych. Gdy wymawia sło- 
wa przysięgi. płacze dla zwyczaju, lub wpatruje 
się w złote nici połyskujące na kapie schylonego 
nad nią kapłana. Czasem liczy świece na ołta- 
rzu lub odczytuje monogram wyszyty na antype- 
djum. Powtarza słowa przysięgi cienkim głosem 
jak mała papużka, a gdy jest panną, powstrzymu- 
je lekkie wzruszenie ramion przy zapyianiu: „nie 
ślnbowałaś komu innemu wiary małżeńskiej ?* 
Jeśli sobie wyobraża, że kocha się w Swym 
mężu, głos jej zniża się cokolwiek i brzmi gło- 
śniej przy obietnicy owej „wiary, miłości i po- 
słuszeństwa* aż do śmierci. — Czasem przy „Po” 
słuszeństwie* „ona* połyka ślinę lub udaje z 
wielką przebiegłością kaszel dla tego, aby opuś- 
cić ten przykry wyraz, którego zastósować w Ży- 
ciu nie ma ochoty. — Nie rozumie całej odpo- 
wiedzialsości, jaką przyjmuje na siebie w tej 
chwili, nie wie ile walk ze swemi nerwami, na- 
miętnością wrodzoną, fantazją i skłonnością do 
bezustannej miłości staczać się zobowiązuje. — 
Wśród wysokich murów świątyni, w tej atmosfe- 
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osobiście do Warszawy i uczynił to, ukrywszy 
poprzednio broń oddziału i dawszy towarzyszom 
swoim dyrekcję, co mają robić w razie dłuższej 
jego nieobecności. Siły tego oddziału wzmo- 
cniły następnie inne oddziały na Litwie ope- 
rujące. 

Przybyłego do Warszawy, 3%raugutta,| przy- 
witano w Rządzie narodowym gotącem uznaniem 
za dotychczasową działalność, podniesiono do 
stopnia jenerała brygady i poruczagio mu dowódz- 
two sił zbrojnych województwa Augustowskiego. 
Przed objęciem tego dowództwa, które sprawował 
chwilowo szef sztabu jenerał-pułxownik Koziełł, 
powierzono jednak Trauguttowi misję wojskową 
za granieę, która odnosiła się szczególnie do ure- 
gulowania dostaw wojskowych i wp. owadzenia 
ładu w funkcjonowaniu organów rządowych po 
za granicami głównego placu boju. Misję swoja 
spełnił jenerał Traugut z zupełnem powodzeniem, 
powróciwszy jednak do Warszawy, znalazł tu 
zmieniony przez gry konspiracyjne stan rzeczy, 
mianowicie zastał kierunek sprawy narodowej i 
i insignia władzy rządowej w innem ręku, ludzi 
młodych i niedoświadczonych. Otwarła się tu 
przed nim nowa, bardzą trudna misja. O grozie 
położenia przekonały gò pierwsze narady, jakie 
przedsięwziął w jegosobecności nowy Rząd naro- 
dowy. Traugutt słuchał tych narad z boleścią i 
milezał. Na drugiem pósiędzeniu zachowywał 
również milczenie, a zapytany* o powód i zdanie 
swoje, wypowiedział jetak jasno i stanowczo, że 
nbradujący nie widzieli innego sposobu wyjścia, 
jak zaprzestać dalszej gry i pozostawić władzę z 
insygniami w ręku Traugutta. Pamiętne to było 
posiedzenie, którego szczegóły dzisiaj przytaczać, 
nie byłoby na czasie. 

Traugutt, objawszy władzę i przyjawszy do 
Rządu czterech towarzyszy: Józefa Toczyskiego, 
Rafała Krajewskiego, Romana Źulińskiego i Je- 
ziorańskiego, wytknął sobie jako główny i jedyny 
eel działania, aby bez względu ma powodzenie 
wojskowe powstania, dla którego resursa już się 
były całkowicie zmniejszyły, podnieść wewnatrz 
w kraju, a na zewnątrz przed światem ocalić 
honor narodowy i żywotność sprawy polskiej. 

Dopełnił tego zadania w zupełności z godnem 
świętości sprawy namaszczeniem. Po siedmio- 
miesięcznych rządach, po daremnem  usiłowaniu 
polepszenia orężnej sytuacji, zdradzony wreszcie, 
znalazł się Traugutt w ręku wroga i oświadczył 
odrazu, że on jest wykonaweg najwyższej woli 
narodowej i kierownikiem powstania, że jest nim 
sam jeden, a wszyscy inni jago podwładnymi, 
obowiązanymi do bezwzględnego posłuszeństwa. 
Przyznają to akta rządowe rosyjskie, podnosząc 
zarazem, że Traugutt żądał jednej tylko łaski 
dla siebie, by go rozstrzelano, jako byłego woj- 
skowego, a nie powieszono sromotnie. Żądaniu 
temu wszakże nie uczynił Rząd rosyjski zadość, 
a sprawiedliwość jego nie dała długo czekać na 
zakończenie ostatniego aktu tragedji. 

Dnia 5. sierpnia odbył się ten ostatni akt 
strasznej ofiary, której bohaterem był Traugutt i 
jego towarzysze. Pięć szubienie postawiono na 
stokach cytadeli aleksandrowskiej i te przyjęły 
wnet w swoje objęcia pięciu bohaterów, złączo- 
nych duchowo w jedną całopalną ofiarę polską. 


Rosja i półwysep Bałkański. 


Na półwyspie Bałkańskim—jak mniema Nowoje 
wremia — okoliczności składają się niepomyślnie 
dla spokojnego rozwoju plemion słowiańskich. Jak- 
kolwiek wiadomości o wzburzeniu w Macedonji są 
przesadzone i nie można przewidywać tam otwar- 
tego powstania, ale należy się obawiać, aby wzbu- 


rze wilgotnej, przesiąkłej zapachem płonącego 
wosku, w tych dźwiękach Veni creator płyna- 
cych pod ciemne łuki sklepienia „ona“ stoi po- 
zoraie wzruszona, nieposzlakowana elegancją 
swej ślubnej tualety, wiążąca się na całe Życie 
z nieznanym sobie człowiekiem, obowiązująca się 
przed Bogiem i ludźmi do najcięższych obowiąz- 
ków, które łamać nie wolno bezkarnie, obiecu- 
jaca to czego dotrzymać często nie może a cza- 
sem nie chce. — I oto „ona* staje na straży 
domowego ogniska, odpowiedzialna za przyszłość 
swych dzieci, w sukni białego anioła wchodzi w 
próg domu, nad którego dachem widnieje napis, 
godny potępieńców: 

„Liusciate ogni speranza voùt che v'entrate“. 

A przecież „ona* nie wyrzeka się tej na- 
dziei i jeśli w mężu lub dzieciach nie znajdzie 
zadowolenia wiekuistej potrzeby miłości, idzie 
jej szukać po za domem wlokąc za sobą nazwi- 
sko, które razem z wieńcem ślubnym włożono 
na jej głowę, szarpiąc w szmaty swą przysięgę 
wierności, oszalała, bezprzytomna ginąc często w 
błotnistej przepaści ściągana coraz niżej i niżej 
w pogoni za uczvciem serdecznem. 

Są „one* przeznaczone na zatratę jak ćmy 
ginące w płomieniach, te „one“ są zwykle naj- 
weselsze pomimo przeświadczenia o swem prze- 
znaczeniu. Walcując spadają w otchłań a po 
nich zostaje pamięć jakiegoś przelotnego zjawi- 
ska. Czasem, spadając pociągają za *obą całą 
rodzinę, ale mimo to nie zatrzymują się nad brze- 
giem mogiły. Fatalstć, rien de plus! 


„Ona* czasem dla najdziwniejszych powo- 
dów idzie do ołtarza. — Jedna z moich przyja- 
ciółek wyszła za mąż w siedmnastym roku ży- 
cia jedynie dla picia czarnej kawy i czytania 
Paul de Kocka. — Tydzień miodowy przepe- 
dziła głównie na pochłanianiu niezliczonej ilości 
kawy i czytaniu rozrzewniającego romansu pod 
tytułem „Zona, mąż i kochanek.“ - Gdy zro- 
zumiała wreszcie smak kawy i romansów Kock'a 
żałowała bardzo, że została mężatką. Zapewne 
później piła czekoladę i wzięła się do poznawa- 
nia stylu Emila Zoli lub może... Kto wie co ro- 
biła z życiem złamanem ta „ona“, którą rodzice 
mogli łatwo uchronić od przedwczesnego mał- 
żeństwa, dając jej dowolną ilość kawy 1 książkę 
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rzenie umysłów, jakie obecnie daje się widzieć 
w Macedonji, nie wywołało czegoś podobnego 
w Rumelji. Powodem wzburzenia nie jest jakiś 
określony fakt ale ogólne niezadowolenie z obe- 
cnego położenia rzeczy i niedowierzanie bezinte- 
resowności wielkich mocarstw. Nie należy też 
tracić z uwagi nietrwałości w księstwie Bułgar- 
skiem zarówno Rządu jak i księcia. „Napozór — 
mówi dziennik petersburski — wszystko jest do- 
brze, ale wpatrzywszy się lepiej w istotne poło- 
żenie rzeczy, mimowoli rodzi się obawa o przy- 
szłość, tembardziej, że pomimo wszelkich naszych 
ofiar nie przygotowaliśmy sobie w Bułgarji dość 
trwałego gruntu. Naturalnie, że dobrze jest być 
w dobrych stosunkach z partją rządowa, bez 
względu na to czy to jest partja Karawełowa, 
Burmowa, Cankowa lub też Aleko albo Gawryła- 
paszy, ale nie ma wątpliwości, że dla polityki 
rosyjskiej tego bynajmniej niedosyć. Ażeby mieć 
pod sobą trwały grunt w ziemiach słowiańskich, 
musimy stać wyżej po nad wszystkie te partje 
i nietylko nauczyć ludy i Rządy słowiańskie, Że 
Rosja stoi na straży ich narodowych interesów, 


ale nadto wszczepić w przekonanie, że każda 
partja może liczyć wagę poparcie we wszyst- 
ó 


kich wypadkach, w kt będzie występowała 
w charakterze obrońcy narodowych interesów. 
Tylko w tych warunkach możemy uregulować 
prawidłowy rozwój wewnętrznych sił w ziemiach 
bułgarskich i powściągać porywy, które przy nie- 
trwałości obecnego położenia zagrażaćby mogły 
doprowadzeniem do smutnych rezultatów, zwła- 
szcza gdyby agitatorowie zaczęli eksploatować 
takie kwestje jak kwestja macedońska, albo kwe- 
stja połączenia księstwa z Rumelją, czego na nie- 
szczęście nietylko można ale się trzeba spodzie- 
wać. Jeszeze nie jest zapóźno. Nasz wpływ na 
półwyspie bałkańskim jest dosyć poważny i żadne 
komplikacje nie mogą pozbawić nas słusznej czę- 
ści w opiece nad księstwami bałkańskiemi, o ile 
jej potrzebują interesa Rosji i Słowiańszczyzny. 
Przeciwnicy nasi nie powinni liezyć na to, że 
Rosja zrzeknie się praw nabytych dwuwiekowe- 
mi staraniami i olbrzymiemi ofiarami.* 


Sprawy zagraniczne. 

Rosja. Ksjewłanin  polemizująe z p. Pypi- 
nem z powodu jego artykułów o ukrainofilstwie, 
zbija sofizmaty petersburskiego uczonego, €o do 
rzekomej różnicy pomiędzy ukrainofilstwem a po- 
lonizmem. Sojizmat ów p. Pypia ugruntował na 
tej podstawie, że obie narodowości wiodły nie- 
gdyś między sobą zaciekłą walkę, która nie mo- 
gla pozostać bez następstw, — na co Kijewlanin 
odpowiada: „Jeśliby ukrainofilstwo było rzeczy- 
wiście ruchem narodowym, to twierdzenie takie 
byłoby najzupełniej uzasadnionem, ale doktrynafta 
była, jest i zawsze będzie zupełnie obcą narodo- 
wi i jak zresztą wszelkie socjalno polityczne teo- 
rje — jest ona dorobkiem umysłowem inteligen- 
cji, a ta nigdy nie była tak wrogo usposobioną 
względem polonizmu jak naród. Połonizowanie 
ezysto-rosyjskich rodów jak Branickich, Wisznio- 
wieckich i t. p. jest właśnie faktem, uwydatnia- 
jącym ten brak wrodzonej nienawiści pomiędzy 
małorosyjską inteligencją a szlachtą polską. Ukrai- 
nofilstwo zaś, jako teorja nowszej już formacji, 
wcale nie potrzebuje takieh historycznych dowo- 
dów. Zaburzenia 1863 roku, z poprzedzającą je 
„chłopomanją* Polaków, dowiodły jak na dłoni, 
że ukrainofilstwo wcale nie jest zjawiskiem siły 
wrogiej polonizmowi. Prawda, że „chłopomanja* 
ze strony Polaków była zręcznem oszustwem 
w celu zjednania sobie małorusów-ukrainofilów, 
ale podejście udało się i eo do sympatji ukraino- 


której treść z praktyki nieraz wśród salonów 
widziała. 

Inna „ona* pragnęła koniecznie nadzwyczaj- 
nych wzruszeń a drabina Romea była celem jej 
marzeń. — Wynalazła czemprędzej młodzieńca 
przypominającego trochę z powierzchowności ko- 
chanka Julji, i połączyła się z mim dozgonnym 
węzłem w kościele natłoczonym od publiczności. 
— Poczem dostała spazmów i groziła rozstaniem, 
jeśli prawy jej małżonek nie wkradnie się do jej 
apartamentu po sznurowej drabince, którą czem- 
prędzej w sklepie nabyła. — „Ona* była córką 
bogatych rodziców, posag wynosił poważną cyfrę, 
idealny Romeo nie myślał puścić tak pięknej 
zdobyczy. Zgodził się na dogodzenie fantazji 
żony i drabinka sznurowa zawisła z okna pierw- 
szego piętra a w oknie stanęła „ona* w zachwy- 
cającej pozie. — Niestety! — za czasów Romea 
nie było zapewne policjantów, porozstawianych w 
dyskretnem oddaleniu i drzemiących stojąco jak 
chłopskie konie podezas jarmarku. — Otóż taki 
policjant z półksiężycem na piersiach (zapewne 
w celu zaznaczenia ich wschodniego lenistwa), 
znalazł się nagle tuż koło sznurowej drabinki i 
sprowadziwszy na ziemię nowoczesnego Romea, 
pomimo protestacji i wykazywania biletów wizy- 
towych zaprowadził na tak zwaną „inspekcję *, 
gdzie rzecz się wyjaśniła. 

„Ona* doznała wrażeń, ale zapewne nie po- 
przestała na tak obiecującym poezątku. — Nie 
wiem co się dalej działo, wiem to wszakże — że 
mąż i drabinka zostali złożeni z urzędu i nie 
wykonywali głównych ról w nadzwyczajnych 
przygodach owej rozmarzonej „onej.“ 

I tyle! tyle innych przyczyn składa się na 
to nieszczęsne pójście za mąż, do którego „one* 
dążą! A nie jeden powód tak błahy i śmieszny, 
że rozpacz i śmiech porywa. Byłoby to nadzwy- 
czaj komiczne, gdyby nie było tak smutne. — 
„Ona* lekkomyślna jest zbrodniarką, mężczyzna 
lekkomyślny to seduktor! Co dla „niej“ jest wy- 
stępkiem, dla niego jest rodzajem chluby, „Ona“ 
wracając ze schadzki miłosnej, wnosi w dom 
wstyd i łzy -—- „on“ woń odmiennych perfum i 
jeszcze jedno zwycięztwo na polu miłości. — Ainsi 
va le monde ! 

Czasem „ona“ dostaje nagle nieszkodliwej 


Listy ż pieniądzmi mają być przesyłane franko do 


fiksacji i staje się uczoną. — Czyta, czyta i czy- | 
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filów dla wypadków z 1863 roku nie może być 
żadnych wątpliwości“. Nowoje Wremia. cytujać 
powyższy ustęp z Ktjewlanina dodaje: „Dla cze- 
go gazeta szuka wypadków historycznych, aby 
dowieść, że pomiędzy ukrainofilstwem a poloni- 
zmem nie ma takiej zasadniczej różnicy? Czyż brak 
na to faktów z codziennego życia? Spojrzeie 
na Galicję, jej kluby, prasę — a tego wystarczy, 
aby nie szukać innych argumentów przeciwko p. 
Pypinowi ** 

W Peiersb. Wiedomostiach czytamy: „Ga- 
zeta londyńska Daily Telegraph, uważana za or- 
gan partji Torysów, powraea do oklepanego te- 
matu o istnieniu w Rosji partji wojennej, znie- 
walającej niejednokrotnie Rząd rosyjski do postę- 
powania wbrew własnym życzeniom. „Dla nikogo 
nie jest tajemnicą — powiada londyński dziennik 
konserwatystów — że wśród oficjalnych: sfer 
rosyjskich istnieją kółka, cieszące się wielkim 
wpływem i symypatyzujące z partją wojny. Osoby 
należące do tych kółek i po większej części zaj- 
mujące wysokie stanowiska w państwie, nigdy nie 
życzyły sobie pokojowego rozwiązania kwestji ro- 
syjsko-afgańskiej i pragnęły, aby rozwiązanie to 
dokonało się na takich dla Anglji warunkach, 
które koniecznie musiałyby poniżyć ją w oczach 
wszystkich narodów azjatyckich, albo zmusiły do 
czynienia kosztownych przygotowań do wojny, a 
nawet do wypowiedzenia wojny, której tak ser- 
decznie pragną jej stronnicy”. Z tego powodu 
dziennik brukselski Nord, uważany za granica za 
bezpośrednie echo naszych sfer dyplomatycznych, 
przeciwstawia słowom gazety angielskiej szereg 
danych, okazujących w sposób oczywisty, jak da- 
lece organ torysowski nie zgadza się z rzeczy- 
wistością. Jeżeli Rosja uznała za potrzebne ścią- 
gnąć swoje wojska w punktach zagrożonych na- 
gromadzniem znacznych sił afgańskich, to podo- 
bnej ostrożności w żadnym wypadku nie można 
tłumaczyć w duchu insynuacyj Daily Telegraph. 
Dowódeom oddziałów rosyjskich jak najsurowiej 
poleeono trzymać się obronnego położenia, nie 
dawać bynajmniej żadnych powodów do starcia 
i brać się do broni tylko w razie zaczepki ze 
strony sił nieprzyjacielskich. Urzędowe i półu- 
rzędowe organa rosyjskie nigdy nie zaniechały 
tonu zupełnie spokojnego, pojednawczege i peł- 
nego godności, jaki przyjęły od samego początku 
przy roztrząsaniu całej kwestji nieporozumień an- 
glo-rosyjskich*. 


Cerkiew prawosławna we Lwowie. 


Od czasu objęcia redakcji Warszawskiego 
Dniewnika przez p. Szczebalskawo, t. j. od sied- 
miu kwartałów, nie było prawie numeru, w któ- 
rymby nie można było znaleźć najpotworniejszych 
donosów i kłamstw na wszystko, co polskie; obok 
nie mniej potwornych pretensyj do wszystkich 
krajów, okalających z zachodu carstwo moskiew- 
skle, a w pierwszym rzędzie do Galicji, w której 
nie od dziś, jak wiadomo wszystkim, zagnieżdziła 
się intryga moskiewska. Spodziewając się z po- 
czątku do pewnego stopnia, że nowy redaktor 
Dniewnika może tylko przez nieznajomość rze- 
czywistego stanu Galicji otworzył szpalty wspo- 
mnianym donosom i kłamstwom, nadsyłanym z 
dziwną gorliwością ze Lwowa, Wiednia i Buko- 
winy, nieraz próbowała prasą polska prostować 
takowe, lecz przekonawszy się wkrótce, iż są one 
po prostu systemem i taktyką rozmyślnie przy- 
jętą, ograniczyła się do notowania jaskrawych 
artykułów Dniewnika. Nie sposób walczyć ze 
stroną, która uważa złą wiarę za najpotężniejszy 
swój oręż. Jaka sprawa, taka i broń — jest to 


ta... W drobnej jej główce pokrytej długiemi (!) 
włosami, powstaje chaos nieskończony. Nie nie 
rozumie. — Czyta więc znów, robi notatki, i znów 
czyta. W trakcie lego paroksyzmu ucina zwykle 
włosy i kupuje nadzwyczajne biurko. Staje się 
literatką, filozofką, poetką! Jeśli ubiera się do- 
brze i pomimo atramentu zachowuje wdzięk ko- 
biecy, + rzebacza się jej tę nieszkodliwą chorobę, 
jeśli suknie jej cofają się co do mody, a forma 
ich przybiera zastraszający krój, zbliżający się 
luźnością fałdów do paltotów męskich, jeśli „ona” 
dotknięta tą manją, zaczyna przybierać ton pro- 
fesora i jego szpiczaste ksziałty, jeśli w jej al- 
kowie nie płonie błękitnawe światełko lampy, przy 
której zwykle śpią rzeczywiste „one* — och! 
wtedy uciekaj pan czemprędzej. To nie jest ko- 
bieta, to mięszaniec, zatracający dobrowolnie naj- 
piękniejszy dar nieba — tę nieświadomość ko- 
biecą tak miłą dla mężczyzny, gdy drobna, 
kształtna główka nachyla się w pokorze przed 
jego wyższością umysłową, a oczy pytają, proszą 
co chwila o wytłumaczenie zanadto zawiłych 
kwestyj. Mężczyzna jest próżny, nie lubi, aby go 
upokarzać, pragnie, aby go podziwiać, dlatego tak 
często przywiązuje się do tak zwanych „gęsi“, 
to jest kobiet czytających mało, a nie piszących 
prawie nigdy. Zresztą cóż zbuduje „ona“ zrze- 
kająca się dobrowolnie praw od kołyski jej nada- 
nych? Czyż „ona“ była kiedy genjuszem? Ach! 
niestety nigdy! „Ona* może mieć talent, talen- 
cik, mówiąc właściwie, ale do potęgi męskiego 
gienjuszu nie wzniesie się nigdy. Mężczyzna ma 
lepszą głowę, wyznajmy to szczerze, kobieta ma 
za to głowę stanowczo... piękniejszą. Nie pomoże 
nauka, zaniedbanie w ubiorze, zadziwiające oku- 
lary i palenie papierosów. 

Ach bo „ona* często pali papierosy! Czy 
możesz pan sobie wyobrazić ideał piękności ko- 
biecej, ten najdoskonalszy akord w hymnie ogar- 
niającym świat cały, :łowem Afrodytę grecką, 
płynącą na fałach morza z papierosem w ustach ? 
Lub wejdźmy wyżej — błękitnooka Gretchen, 
siedząc przy kołowrotku, puszcza kłęby dymu z 
dezinwolturą studenta z piątej gimnazjalnej; 
przedstaw pan sobie idealną Ofelję, dobywająca 
eleganckie porte-cigarres iproszącą cię „o ogień“. 
— Więcej nic nie dodam. — To wystarcza. 


(Dokończenie nastąpi). 
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rzecz odduwna znana! Lecz w korespondencjach 
wspomnianych Dniewnika, przebija się niekiedy 
zamiar nowy, będacy dalszym ciągiem spełnio- 
nych już czynów, i taką to właśnie koresponden- 
cję ze Lwowa znaleźliśmy w numerze 157 Dnie- 
wnika. 

Po zwykłej jęczącej uwerturze na temat m Ęiie- 
manych ucisków „Rosjan“ galicyjskich przez Po- 
laków, autor kończy następującemi słowy, na które 
warto zwrócić uwagę. A mianowicie: 

„I pomyśleć tylko, że wszystkie te prześla- 
dowania spotykują nas — za nibyto nasze ru- 
sofilstwo i prawosławie! A tymczasem co się 
dzieje? — oto na całą Galicję istnieje we Lwo- 
wie jedna jedyna kaplica prawosławna, istny o- 
braz nędzy. Bukowiński prawosławny fundusz, 
jest jednym z najzasobniejszych, a pomimo to 
na nic się nie zdały wszelkie prośby i starania, 
ażeby czerniowiecki prawosławny metropolita, 
wybudował chociażby maleńką tylko cerkiew, któ- 
raby jakotako wyglądała na dom Boży. Od cza- 
su zamieszkania O. Mikołaja Dmitrjewicza we 
Lwowie, który się podjął zawiadowania sprawa- 
mi tutejszej kolonji (?), ilość prawosławnych tak 
w krau jak i w samym Lwowie znacznie się 
zwiększyła — przez co tem więcej stało się nie- 
zbędnem wybudowanie we Lwowie takiej prawo- 
sławnej cerkwi, któraby mogła sprostać kościo- 
łom katolickim i w którejby lud mógł słyszeć 
piękny chór rosyjskiej młodzieży”. 

dyby istniała istotna potrzeba, ze względu 
na ilość prawosławnych, wybudowania we Lwo- 
wie innej — większej od istniejącej — cerkwi, 
nie rzeklibyśmy ani słowa. Ale chyba ślepy nie 
dojrzy, o co tu idzie autorowi korespondencji, 
czyli raczej „tajnemu Komitetowi dla spraw Ga- 
lieji* kierującemu z Warszawy spiskiem moskiew- 
skim, który mu kazał podobną korespondencję 
napisać. Wysunięta po raz pierwszy myśl wybu- 
dowania we Lwowie cerkwi, będąca pewnego ro- 
dzaju balon essaie, wiąże się ze sprawą hni- 
licką. Sprawa hnilieka była fundamentem i po- 
czątkiem jawnej propagandy prawosławia, a myśl 
wybudowania wielkiej cerkwi w samym Lwowie, 
jest tylko jednym, z dalszych jej ciągów i kon- 
sekwencyj, a w razie powodzenia nowym tryum- 
fem dla Moskwy. Idzie tu między innemi o na- 
danie stolicy galicyjskiej cechy miasta moskiew- 
skiego. 

A ważnym ten projekt jest tem więcej, że 
właśnie słyszeliśmy, iż pewne kółko pseudo-Ru- 
sinów nosi się już oddawna z projektem, ażeby 
budująca się cerkiew koło „Narodnego domu,* 
była cerkwią prawosławną. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 4. sierpnia 

Wiadomości z dworu. Z okazji pobytu ce- 
sarza w Slawonji na wielkich manewrach, mają- 
cych się tam odbyć tego roku, układają się — jak 
donosi Bosn. Post. — w wielu miastach i wło- 
ściach Bosnji deputacje, które pospieszą złożyć 
monarsze swój hołd i zapewnienie lojalności. 

Arc. Marja Walerja wyjechała temi dnia- 
mi z małą świtą z Ischl do Saleburga na pobyt 
ośmiodniowy, zkąd robić będzie wycieczki w okolicę. 

Wiadomości osobiste. Dr. Aleksander Ro- 
galski, adwokat we Lwowie, zamianowany zo- 
stał przez wydział Izby adwokatów generalnym 
substytutem zmarłego adwokata dr. Michała Gno- 
ińskiego. — Ks. Tytus Woynarowski uwol- 
niony został z posady wikarego przy gr. kat. 
archikatedrze lwowskiej. 

Nekrologja. Leopold Walter, właściciel dóbr 
ziemskich, obywatel i b. wiceburmistrz miasta 
Tarnowa, kurator bursy św. Kazimierza, prezes i 
honor. członek straży ochotniczej pożarnej, członek 
wydziału Towarzystwa strzeleckiego, członek hon. 
Stowarzyszenia Gwiazdy, przeżywszy lat 65, zmarł 
w Tarnowie dnia 3. bm. 


Kalendarz. Środa (5.): N. P. M. Śnieżnej — 
Stanisława św. Wschód słońca o godz. 4. min. 47, 
zachód o godz. 7. min. 24. 

Kalendarzyk myśliwski. 
wolno polować na ptactwo wodne i 
ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W niedzielę pobło- 
gosławiony został we Lwowie związek małżeński 
między p. Oswaldem Singerem, kasjerem kolei 
czerniowieckiej w Żuczce i panną Eugenją Gold- 
stab. 

Do ludzi miłosiernych! Zwracamy się dziś z 
nsilną prośbą o rychłą pomoc dla czło- 
wieka, który na współczucie i poratowanie w całej 
pełni zasługuje. Wydalony przymusowo z Królest- 
wa Polskiego, gdzie był prywatnym pedagogiem 
władze rosyjskie skonstatowały bowiem, że uczy 
tylko po polsku i w powstaniu 1363 roku uczest- 
niczył — przybył wraz z żoną i czworgiem dzieci 
do Lwowa, w nadziei, iż znajdzie tu jakieś zaję- 
cie i na kawałek chleba nczciwie zapracować zdoła. 
Tymczasem pracy nie znalazł żadnej, jakkolwiek 
gotów był i jest podjąć się każdej, choćby najbar- 
dziej nawet ciężkiej i niestosownej. Jaki taki fnu- 
dusik, przywieziony z Królestwa, wyczerpał się 
wreszcie na ubogie utrzymanie rodziny i oto dziś 
nieszczęsny ten człowiek rzucony jest z żoną i 
drobną dziatwą na pastwę najstraszniejszej nędzy 
— literalnie cierpią głód i wszelaki nie- 
dostatek. Ze łzami opowiadał, że robił zabiegi o 
posadę konduktora tramwajowego, lecz tam w myśl 
przepisów, żądają od kandydata kaucji 30 złr., bez 
której go nie przyjmą. Kwota ta na oko mała, 
jest jednak dla tego biedaka w obecnem położeniu 
czemó po prostu niedoścignionem, korcem złota 
z bajki... — a nie ma on na Bożym świecie ani 
rodziny, ani przyjaciół żeby go ratowali! Pozostaje 
mu tedy ostatnia droga: zapukać do ofiarności 
ludzi szlachetnych. 

Czynimy to dziś w jego imienia i wyrażamy 
nadzieję, co więcej nawet pewność, że jak tyle 
razy poprzednio, tak i obecnie znajdą się wśród 
ogóła naszego poczciwe jednostki, które nie po- 
skąpią skromnego datku dla poratowania prawdzi- 
wej niedoli i nędzy. 

W końcu zwracamy uwagę, że ową kaucję 
30 złr. można ewentnalnie złożyć w kasie tramwa- 
jowej na swoje nazwisko i nie ryzykując 
ani centa, dopomódz biedakowi do zarobku na ka- 
wałek chleba. 

Datki miłosierne przyjmować będzie Admini- 
stracja nasza, gdzie również zasięgnąć można bliż- 
szych o tym nędzarzu szczegółów. 

Sprawa zoologicznego ogrodu we Lwowie po- 
stąpiła od czasu wniesienia znanego przedstawie- 
nia ze strony Towarzystwa ochrony zwierząt, tj. 
od półtora miesiąca, o tyle, że Magistrat rozesłał 
był zapytania do Dyrekcyj ogrodów zoologicznych 
w Berlinie, Wrocławiu, Poznaniu i Warszawie o 
koszta utrzymania zwierząt i dotychczas odpowie- 
dzi vczekuje. Niezaprzeczenie jest to rzeczą roz- 


W sierpniu 
błotne w 


tropną, obliczyć naprzód przyszłe kosżta i wydat- 
ki, atoli zdaniem naszem odpowiedniej byłoby 
sprawdzić to u siebie w domu i przez delegowaną 
ad hoc komisję zbadać sprawę na miejscu. Gdy 
bowiem obecny właściciel menażerji, przy bardzo 
szczupłym zarobku, jest w stanie utrzymać ją na- 
leżycie, a przytem opłacić podatek i „placowe* po 
50 złr. miesięcznie, to -- zdaje się rachunek 
na miejscu byłby pewniejszym, aniżeli warszawski 
lub berliński, gdzie koszta utrzymania zwierząt 
mięsożernych muszą być większe. W tych bowiem 
miastach mięso końskie sprzedawane bywa w jat- 
kach dla ludzi, (czego my jeszcze na długie lata 
obawiać się nie potrzebujemy) a gmina miasta 
Lwowa, mając własną rakarnię, artykuł ten za 
bezcen otrzymywać może. Dalej i ten szczegół 
zanważyć należy, że gdy do Warszawy i Pozna- 
nia sprowadzać musiano zwierzęta z Hamburga z 
ogromnemi kosztami i wiele zwierząt bądź w po- 
dróży bądź na miejscu zgłnęło, przyprawiając 
przedsiębiorców o wielkie straty, to we Lwowie 
nie będziemy wcale na taką ewentualność nara- 
żeni. Zwierzęta te przebyły rok cały w mieście 
naszem i jedną zimę pod gołem niebem, zdaje 
się zatem, że zaaklimatyzowały się dostatecznie. 

Festyny i wycieczki. Pod tym tytułem umie- 
ściliśmy wezoraj krótką wzmiankę, która kończyła 
się tem, że najgorzej wypadł epilog wycieczki 
urządzonej na Pasiekach, gdyż awanturą i bójką. 


Owoż przewodniczący Stowarzyszenia rękodzielni- | 
| dochodzą nas liczne skargi, 


ków „@wiazda“, przesłał nam dziś sprostowanie, 
a które nawiasem mówiąc, nie jest sprostowaniem, 
gdyż niczego nie rektyfikuje. Natomiast zaś antor 
jego, sam przyznaje, że na ulicy Łyczakowskiej 
odbyła się awantura. „Nie może jednak w żaden 
sposób zrozumieć, jaki ona ma związek z wycie- 
czką* i powiada, że sprawa ta dla niego nie jest 
jasną. 

Dla nas sprawa ta jest zupełnie jasną, i twier- 
dzimy dziś powtórnie, że uczestnicy tej wycieczki 
brali udział w awanturze. 

Co do członkó azdy*, o których wido- 
cznie p. DS i to wcale nie mieli- 
śmy ich na myśli, czego najlepszym dowodem jest 
właśnie wczorajsza notatka. — Zresztą, rozprawa 
sądowa i śledztwo, wykażą najdowodniej, kto w 
burdzie uczestniczył, a kto ją wywołał. 


Sprawozdanie Dyrekcji ck. wyższej szkoły 
realnej we Lwowie, za rok szkolny 1885, wydane 
właśnie, poprzedza rozprawa matematyczna prof. 
dr. Placyda Dziwińskiego, pod tyt. „Rys teorji 
fnnkcyj perjodycznych jednej zmiennej,“ z trzema 
drzeworytami w tekscie. Zakład liczył w ubiegłym 
roku szkolnym 1 dyrektora, 14 profesorów. 3 za- 
stępców nauczycieli, 3 aplikantów, 2 asystentów i 
8 nauczycieli przedmiotów  nadobowiązkowych. 
Rozkład nauk oparty jest dotąd na planie mini- 
sterjalnym dla szkół realnych galicyjskich z roku 
18739. W ubiegłym roku szkolnym, zapisanych 
było uczniów 238, klasyfikowano 195. Z tych otrzy- 
mało 4 stopień I. z odszczególnieniem, 125 sto- 
pień pierwszy, 15 stopień drugi, 16 stopień trzeci. 
30 uczniów przeznaczono do egzaminu poprawczego 
po ferjach. Podług narodowości było na 195 uczniów, 
179 narodowości polskiej, 7 ruskiej, 9 niemieckiej; 
podług wyznania: 162 rz. kat., 8 gr. kat., 9 pro- 
testantów i 16 izraelitów. Podług wiekn, było 7 
uczniów urodz. w 1874, 19 w r. 1873, 25 w 
r. 1872, 32 w r. 1871, 23 w r. 1870, 22 w r. 
1869, 25 w r. 1868, 18 w r. 1867, 13 w r. 1866, 
5 w r. 1865, 3 w-r. 1864, 1 w r. 1862, 2 w 
s. 1860. Stypendja pobierało 7 uczniów, w kwocie 
1092 złr. Sprawozdanie zawiera wreszcie warunki 
przyjęcia ucznia do zakładu na przyszły rok 
rzkolny 1885/6 i najgłówniejsze przepisy szkolne. 

~ Mianowania. Sekretarz dworu Mieczysław Z a- 
char w Ministerstwie spraw wewnętrznych, za- 
mianowany został starostą powiatowym na Buko- 
winie. 

Minister wyznań i oświecenia zamianował su- 
plenta ck. państwowego gimnazjum w Sanoku, 
Hilarjona Gmytryka, gr. kat. katechetą w ck. 
gimnazjum państwowem w Samborze. 

Ck. Rada szkolna krajowa zamianowała nau- 
czyciela tymczas. Mieczysława Lenartowicza 
w Dulczy Wielkiej, rzeczywistym nanczycielem 
szkoły etatowej w Dulczy Wielkiej; nanczyciela 
tymczasowego Michała Kordasiewicza w Ro- 
lowie, rzeczywistym nanczycielem szkoły etatowej 
w Rolowie; nauczyciela tymczasowego Jana 
Batkę w Borowej, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Borowej. 

Mianowanla w c. k. armji. Podpułkownik 
August hr. Dillen-Spiering, nadliczbowy w pułku 
ułanów nr. 5, przydzielony do boku generalnego 
inspektora kawalerji, mianowany komendantem 
pułku ułanów nr. 11, z zatrzymaniem na razie 
dotychczasowego stopnia. 

Lekarze sztabowi: dr. Józef Kränkl i dr. 
Emil Winter przeniesieni: pierwszy ze szpitala 
garnizonowego w Wiedniu do takiegoż szpitala w 
Krakcwie, drugi ze szpitala garnizonowego w Kra- 
kowie do 30. dywizji pieszej, jako lekarz naczelny. 

Misja religijna dla nawracania do trzeźwości, 


odbyła się d. 11. i 12. lipca w Słobodzie, deka- 
natu Trembowelskiego, gdzie proboszczem jest ks. 
Gabrjel Medycki. Kazania mieli księża: Rudolf 


Moch i Jan Załuski. ' 

List pasterski wspólny episkopatu katolickiego 
w państwie anstrjackiem, zebranego w miesiącu lu- 
tym br. w Wiedniu, ma być odczytanym przez 
księży z ambon, w pierwszą niedzielę po ode- 
braniu go. 

Z dyecezji krakowskiej. Ks. Władysław Wier- 
ciszewski, wikary kościoła Najśw. Marji Panny, z 
powodu złego stanu zdrowia, przeniesiony do domu 
ks. Emerytów; ks. Józef Wojciechowski, kapelan 
Zgromadzenia PP, Urszulanek, mianowany wikarym 
przy kościele Najśw. Marji Panny. Na kapłanów 
wyświęceni zostali d. 15. lipca następni alumno- 
wie seminarjum dyecezalnego: Boba Bartłomiej, 
Bronikowski Wincenty, Jelonek Władysław, Jeż 
Mateusz, Łabaj Jan, Migdał Zygmunt, Nowak 
Anatol, Reinfuss Władysław, Steczko Izydor, Święt- 
nicki Jan, Wcisło Jan. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór p. Alberta Strzeleckiego, właściciela części 
dóbr Komarnik, na prezesa Rady powiatowej w 
Turce. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Stryjówka, w powiecie zbarazkim, na 
dokończenie budowy kościoła, zapomogi w kwocie 
200 złr. 

Schwytanie szajki lwowskich rzezimieszków. 
Nader częste wypadki kradzieży, 0 których w osta- 
tnich czasach donosiliśmy, mamy do zawdzięczenia 
doskonałe zorganizowanej szajce złodziei i rzezi- 
mieszków, którzy pod dowództwem niejakiego An- 
gusta Kuglera domy lwowskie i kieszenie miesz- 
kańców plądrowali.. Długi czas nie można było 
wpaść na ślad tych panów i dopiero, dzięki ener- 
gicznym poszukiwaniom policji, udało się wyłapać 
wszystkich ptaszków, niestety z wyjątkiem herszta, 


DZIENNIK POLSKI 


który Filka razy schwytany, zawsze zdołał ujść 
władzom bezpieczeństwa. To też grasował on nie- 
tylko we Lwowie, ale także w innych miastach, 
jak w Przeworsku, ‘Stanisławowie, Kańcucie itd., 
wszędzie pozostawiając po .obie niemiłe pamiątki. 
W ostatnich dniach powrócił znowu do stolicy, a 
mając pugilares zaopatrzony w odpowiednie fun- 
dusze, zaczął hulać i żyć wesoło, nie myśląc o 
tem wcale, iż oko policji jest na niego zwrócone. 
Wprawdzie udając się do jakiego lokalu zostawiał 
straż na ulicy, która miała ostrzegać go zu po- 
mocą chustki o grożącem niebezpieczeństwie, mu- 
siał to jednak urządzać niezbyt praktycznie, gdyż 
wczoraj o godzinie 11. w nocy udało się rewizo- 
rowi polityjnemu Spangowi schwytać zbrodniarza 
w chwili, gdy w greizlerni przy ulicy Św. Szy- 
mona spożywał z największym apetytem kolacyjkę. 
Angust Kugler vel Kopczak, Kopczyński, Najda, 
należy do  najniebezpieczniejszych złodziei, był 
wielokrotnie za zbrodnię kradzieży karany, a śmia- 
łością swoją przewyższył najdzielniejszych w kunsz - 
cie złodziejskim towarzyszy. Dość powiedzieć, że 
będąc obecnie listem gończym poszukiwany, miał 
na tyle znchwałości, że ndał się do sędziego śled- 
czego w tutejszym Sądzie karnym i żądał jakichś 
wyjaśnień, odnoszących się do sprawy jego towa- 
rzyszy. Sędzia poznał wprawdzie Kuglera, nie bę- 
dąc jednak pe”nym czy się nie myli, puścił go 
wolno. 

U nas wszystko uchodzi! Z różnych stron 
że wieczorem niepo- 
dobna spokojnie przejść ulicą Halicką, Rynkiem 
od strony południowej i ulicą Trybnnalską. Dla- 
czego ?... O tem wie doskonale świetna ck. Dy- 
rekcja policji, jednakże pomimo częstych nawoły- 
wań prasy, dotąd nie położono złemn tamy. Dziś 
znów podnosimy tę sprawę w nadziei, że przecież 
godziwe domagania się zostaną raz uwzględnione, 
czyli inaczej, że ci, do których to należy, liczne 
utyskiwania wezmą sobie do serca i energicznie 


zapobiegać zechcą publicznemu zgorszeniu. Oto 
w najbardziej frekwentowanej części miasta, tam 
gdzie ruch cały się koncentruje —- jak to po- 


wszechnie wiadomo — urządziły sobie reprezen- 
tantki „półświatka“ formalną wystawę swoich 
wdzięków. Ostatecznie nicby przeciwko temu mieć 
nie można, bo przecież każdemu ulicą przechodzić 
wolno, gdyby z tą wystawą nieustającą nie było 
połączone popisywauie się bezczelnością wyuwzd ną, 
nagabywanie przechodniów i narzucanie się im 
w sposób arogancki i cyniczny. Nie dość jednak 
na tem, bo skoro tylko zmierzch nieco zapadnie, 
wnet ciągną za tymi „upadłymi aniołami“ całe 
roje włóczęgów -— są to ich obrońcy, wspólnicy 
itp. Jedni i drudzy aż nadto dobrze znani są 
w Dyrekcji policji. Co chwila słychać jakieś 
gwizdania, nawoływania, na poczekaniu odbywają 
się targi i staczają się walki, w których parasole 
i laski główną odgrywają rolę, a wszystko to od- 
bywa się „tak szybko“, że zanim posterunek po- 
licyjny awantnrę spostrzeże, zwarta gromadka 
wśród wstrętnych przekleństw rozprasza się na 
wszystkie strony. Dyrekcja policji zapewne wie- 
dzieć misi, że takie awantury codziennie po „kilka 
razy się powtarzają. Faktem jest, iż doszło do 
tego, że wskazanemi miejscami człowiek żon: ty 
z familją nie przejdzie, nie chcąc, aby żona i 
córki ocierały się o indywidua tego rodzaju. 
Wprawdzie od czasn do czasu wyseła tam policja 
patrol złożony z rewizora i jednego policjanta, 
jest to jednak półśrodek, bo gdy patrol zawita, 
wnet na dane hasło następuje odwrót na całej 
linji. A przecież łatwo byłoby położyć koniec wy- 
brykom, wyznaczając po prostu tym figurom inny 
trochę dalej położony deptak i zabraniając im 
równocześnie uganiania po innych ulicach miasta. 

Podsłuchane (antentyczne). Dwóch ich było, 
a siedzieli na ławce w ogrodzie Miejskim, zajęci 
pogadanką. Oto mniej więcej opowiadanie jednego 
z nich: „Oto wiecie kumie, wykarmiliśmy sobie 
wieprza, a taka była bestja pęcata, że aż chodzić 
nie mogła. Że grosza trzeba było w domu, więc 
zawołałem rzeźnika, aby wieprza sprzedać. Dawał 
mi 30 zł, ale „stara“ jak nie zwymyśla mnie i 
rzeźnikowi, że 30 papierków za mało, że 50 zań 
dostanie, tak rzeźnik zabrał się i poszedł. Nie 
wiem czy urzekł wieprza, czy co, bo mi wieprz 
zachorował wkrótce i zginął. Człowiek zaczął kal- 
kulować, 30 papierków już było w kieszeni, a 
teraz figa. Więc rada w radę ze „starą“, pode- 
rznęliśmy. nieboszczykowi gardło, a ja zakrzątną- 
łem się za kupcem. Przyszedł jeden i drugi, oglą- 
dnął, obwąchał i poszedł, aż znalazł się jeden, 
który oglądał, oglądał, nareszcie gada: „A coż 
to, ja z Maistratu ot dam 5 zł. taj tylko.* 
Targ w targ, za € papierków sprzedaliśmy. A wie- 
cie kumie. na eo on to Ścierwo kupił, ta ci po- 
wiada, że same kiełbasy z niego porobi. Ot dzięki 
Bogu, że człowiek nie liczy się do państwa, bo by 
musiał takie marcypany zajadać !* 

Ruch chorych w krajowym szpitalu powszech- 
nym we Lwowie wykazuje w miesiącu czerwcu b. 
r. następujące cyfry: Z końcem maja 1885 r. było 
chorych 530, przybyło w czerweu 853, było przeto 
ogółem leczonych 1.383. Z liczby tej wydalono: 
wyzdrowiałych 602, z polepszeniem zdrowia 146, 
nieuleczonych 67, umarło 69; ubyło tedy razem 
884. Pozostało z końcem czerwca 499 chorych. 

Na założenie bursy Towarzystwa pedagogicz- 
nego w Złoczowie, przesłano przy zakupnie dziełka 
na ten cel wydanego („Rys geogr. statyst. złoczow- 
skiego okr. szkoln., wraz z dokładnym opisem po- 
szczególnych miejscowości pow. brodzkiego i zło- 
czowskiego, -- opracował Br. Sokalski.*) po ko- 
niec lipca br., następne dodatki: Florjan br. Zie- 
miałkowski 20 złr., Włodzimierz hr. Dzieduszycki 
82 złr., Gnoiński z Krasnego 5 złr., L. hr. Wo- 
dzieki z Ołejowa 5 złr., Władysław Gniewosz z 
Kontów 10 złr., Torosiewicz z Ostrowa 2 złr., 
Zaleski z Kontów 2 złr., Padlewski z Perepelnik 
5 złr., ks. dziekan Wesołowski z Gołogór 10 złr., 
Stanisław hr. Badeni z Radziechowa 10 złr., Fren- 
kel z Koninszkowa 3 złr., Dydyńska Marja z Kon- 
tów 1 złr. 50 ct., Oktaw Sala z Wysocka 10 złr., 
Aulich z Lackiego 2 złr., Kielanowski z Kozłowa 
5 złr., Treter z Podlipiec 2 złr., Konopnicki z 
Załoziec 2 złr., Górski z Rykowa 2 złr., Jasiński 
z Olszanicy 2 złr., Seeliger z Brodów 1 złr. 50 ct., 
Wasilewski z Sieńkowa 5 złr., Kokurewicz z Ole- 
jowa 2 złr., Karol Towarnieki ze Złoczowa 2 złr. 

Wydział Towarz. pedagog. oddziału złoczow- 
skiego, podając to do publicznej wiadomości, składa 
niniejszem czcigodnym ofiarodawcom uprzejme po- 
dziękowanie. Za przesłaniem 1 złr. 20ct. na rzecz 
załeżenia bursy do Zarządn Tow. pedag. w Złoczo- 
wie wysełają egzemplarz powyższego dziełka, obej- 
mujący 21 arkuszy ścisłego druku „franco“. 

Nieostrożna jazda. Jan Bandera, rozwoziciel 
pieczywa, uszkodził skutkiem nieostrożnej jazdy 
na ulicy Gródeckiej Michała Petraszcznuka, potrą- 
ciwszy go dyszlem w plecy; a Jan Wlichata na- 
jechał na wagon tramwajowy i wyrządził tym spo- 
sobem szkodę na 8 zł., którą ściągnięto w kwocie 
6 zł. od winowajcy na miejscu. 


Bilety kolejowe. Rząd niemiecki wydał roz- 
porządzenie, mocą którego zarządy kolei Państwo- 
wych obowiązane są wypłacać za bilety powrotne 
osobom, które oświadczą, że wracać za niemi nie 
mogą, różnieę między ceną zwykłego biletu w je- 
dnym kierunku, a ceną biletu four et rel ur. Tym 
sposobem nikt straty uie ponosi, ani kolej, ani 
publiczność. 

Krótki wzrok młedzieży szkolnej spowodo- 
wany jest, jak to badania najwyższej Rady sani- 
tarnej w Wiedniu wykazały, w przeważnej części 
kratkowanemi zeszytami rachunkowemi, używane- 
mi dotychczas w szkołach. Na wezwanie tejże 
Rady wystosowało więc Ministerstwo oświaty do 
krajowych władz szkolnych okólnik, zakazujący 
używania kvratkowanych tabliczek i zeszytów ra- 
chaunkowych w szkołach ludowych. 

Dobry przykład. P. A. Bendel, właściciel 
składu drzewa przy ul. Grodeckiej, sprawił fur- 
manom swoim czapki, na których umieszczony jest 
na blasze numer mieszkania i nazwisko właści- 
ciela. Fakt ten przytaczamy dlatego, że p. Bendel 
uprzedził rozporządzenie numerowania furmanów, 
które jnż od dawna we wszystkich większych 
miastach jest wprowadzone, a o które Towarzystwo 
ochrony zwierząt n władz kompetentnych i dla 
Lwowa koniecznie się domaga. Kto publiczności 
chce usłużyć rzetelnie, ten nie obawia się okazać 
firmy swojej jawnie tak dla korzyści tej publiez- 
ności, jak i własnej. Furman w ten sposób ozna- 
czony, będzie stać niejako pod kontrolą publiczną 
i nie dopuści się malwersacyj ani na niekorzyść 
swego służbodawey, ani konsumentów. 

Burdy i uszkodzenia cielesne zamąciły one 
gdaj spokój niedzielny. I tak Tomasz Mazur ska- 
leczył murarza Karola Oplickiego nożykiem i prze- 
ciął mu policzek; zarobnik Lachowicz swego to- 
warzysza Michała Galkę nożem w twarz, a Bar- 
bara Bachowska Julję Białoruską kamieniem w 
czoło. Uszkodzonych oddano do głównego szpitala. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 3. sierpnia. 
Skradziono niklowy zegarek z srebrnym łańcusz- 
kiem wart. 60 zł, srebrny zegarek wart. 6 zł, 
garnitur nowych drzwiczek do pieców wart. 38 zł., 
dwie połówki losów węgierskich premiowanych 
S. 952 Nr. 50 i S. 2091 Nr. 43 wart. 120 zł, — 
Zgubiono kartkę zast. 1. 96902, eztery kluczyki i 
książ. Kasy oszczędności na 45 zł. -—- Zakw. złoty 
sygnet, 3 druty do firanek, lornetkę z futeralikiem 
i 8 laski. 


Kraków 3. sierpnia. Komitet opieki nad wy- 
dalonymi z Prus rodakami, odbył 1. sierpnia po- 
siedzenie, na którem przewodniczący p. Ksawery 
Konopka zdał sprawę z dotychczasowych czynno- 
ści. Dotąd umieszczono dziewięciu wygnańców; na- 
stępnie otrzymał przewodniczący od p. Bolesława 
Augnstynowieza list, donoszący mu o utworzeniu 
się filji tntejszego Komitetu we Lwowie. Do kasy 
Komitetu wpłynęło dotąd 568 złr., wydano zaś 36 
zł. 70 ct. Do wszystkich prezesów Rad powiato- 
wych w Galicji udał się przewodniczący listownie 
o poparcie celów Komitetu; wielu już odpowiedziało 
życzliwie i uwiadomiło Komitet o rozmaitych posa- 
dach, które wygnańcom udzielić pragną. 

Ponieważ prośba do Namiestnictwa 0 pozwo- 
lenie zbierania składek w całym kraju dotąd nie 
odniosła żadnego skutku, przeto uchwalono na 
wniosek prof. dra F. Zolla wnieść prośbę do pre- 
zydenta miasta Krakowa o pozwolenie zbierania 
składek w naszem mieście. Zarazem uchwalono na 
wniosek dra Cyfrowicza, aby po uzyskaniu tego 
pozwolenia, ogłosić stosowną odezwę do mieszkań- 
ców m. Krakowa. W skutek zapytania przewodni- 
czącego, uchwalono następnie na wniosek wice- 
prezesa Rady powiatowej p. St. Homolacza i prof. 
dra Zolla, aby osobom, które tu przybędą z legi- 
tymacją od Komitetu poznańskiego, aż do wynale- 
zienia im stałego umieszczenia, udzielać mieszkania 
i bony na obiady do taniej kuchni Arcybractwa 
Miłosierdzia, a tylko wyjątkowo, gdy tego potrzeba, 
się okaże, według uznania przewodniczącego inne 
jeszcze dodawano wsparcie. Na wniosek pana Kor- 
neckiego, uchwałono także zamieścić w tutejszych 
dziennikach ostrzeżenie, że Komitet opiekować się 
będzie tylko tymi wygnańcami, którzy opatrzeni 
będą legitymacją Komitetu pozn., z prośbą, ażeby 
wszystkie dzienniki polskie, szczególnie poznańskie 
ostrzeżenie to powtórzyły. 

Po zdaniu sprawy dr. Cyfrowicza z czynności 
sekcji kwaternnkowej uchwalono jeszcze prosić JE. 
ks. bisk, krakowskiego, o poparcie celów Komitetn 
w gronie dnchowieństwa. 

Na wniosek p. St. Armółowicza uchwalono u- 
dać się do Komitetu lwowskiego z prośbą, aby się 
wystarał o zniżenie cen jazdy na kolejach dla wy- 
gnańców, jadących tam, gdzie ofiarowano im po- 
sudę. Na wniosek p. Korneckiego nehwalono zapy- 
tać Komitet poznański, jakiej liczby wygnańców 
nzdolni-nych w różnych zawodach przemysłowych 
lub rękodzielniczych spodziewać się należy, w tym 
calu, aby zawczasu w razie potrzeby potworzyć w 
rozmaitych miastach podkomiiety, Starające się o 
rychłe ich pomieszczenie. 

P. Tuczek, obecny naczelnik warsztatów kolei 
pańspwowywh w Krakowie, włada — jak się do- 
wiaduje Czas -~ jak najdokładniej językiem 
polskim. 

(K) Iwonicz 2. sierpnia. Dziś odbyła się tu 
loterja fantowa na korzyść weteranów z r. 1831 i 
jak na tutejsze stosunki wypadła Świetnie, bo przy- 
niosła przeszło 330 złr. czystego dochodu. Komitet 
na wniosek p. Józefn Mysłowskiego, który — mó- 
wiąc nawiasem — wielce się zasłużył około urzą- 
dzenia tej loterji, postanowił rozdzielić powyższą 
kwotę i przesłać po połowie Komitetom we Lwo- 
wie i w Krakowie. 

Jan Zacharjasiewiez, 


który bawi u swoich 
przyjaciół w okolicy Twonieza, przyjechał tu dziś 
w celu wzięcia udziału w loterji fantowej. Szano- 
wnego jubilata nie minęła jednak i tn owacja, 
bo zaledwie zjawił się w sali, stanęła przed nim 
gromadka dziewcząt wiejskich z olbrzymim wień- 
cem pszenicznym, nucącć pieśni jak na dożynki. 
Pan Władysław Bełza przemówił kilka gorących 
słów i zakończył okrzykiem na cześć zasłużonego 
pisarza, co obecni z zapałem powtórzyli. Panie 
zaś nasze formalnie obsypały dostojnego gościa bu- 
kietami, a mnzyka zagrała „Jeszcze Polska nie 
zginęła“. Zacharjasiewicz wzruszony dziękował 
wszystkim a dzieci wiejskie głaskał i całował w 
czoło. 

Bawi tu teatr Lasockiego z Królestwa. Wezo- 
raj tj. 1. sierpnia dawano „Ogniem'i mieczem“, 
dramat przerobiony z powieści Sienkiewicza. Przed- 
stawienie wypadło nieźle, a dramat, jako nowość 
o sensacyjnym tytule, może znaleść nawet powo- 
dzenie. 

Wierzbowiec 24. lipca. W bieżącym roku 
szkolnym przewodniczył w szkole na popisie cało- 
rocznym uczniów w Wierzbowcu, w powiecie trem- 
bowelskim, p. Stanisław Ochocki, przyszły dziedzie 
tej wsi, a obecność jego i zainteresowanie się 

| szkołą wywarło bardzo dobry wpływ tak na dzia- 


twę szkolną, jak i jej rodziców. P. Ochocki ofia- 
rował na nagrody dla pilnych dzieci, oprócz pięk- 
nych obrazków, 28 złr. srebrem, które po popisie 
zostały rozdane. 

Ustrzyki 2. sierpnia. W Polance wytrysnęło 
w szybie Gartenberga niezmiernie obfite źró- 
dło nafty, które zapowiada szczęśliwemu właści- 
cielowi ogromne dochody. Zaraz nazajutrz po uka- 
zanin się tego złotodajnego źródła zagrażało mu 
wielkie niebezpieczeństwo. Nieopodal bowiem po- 
wstał pożar, który doszczętnie pochłonął wszystkie 
budynki. 

Petycja. Frankf. Zig. donosi, że dziennikarze 
berlińscy mają zamiar wnieść petycję do następ- 
czyni tronu, aby wyjednała u cesarza ulgi dla Kra- 
szewskiego, a ewentnalnie możność o lsiadywania 
kary w Kiel, gdzie klimat morski byłby dla naszego 
pisarza zbawienuym. 

Z Łańcuta donoszą, że zabrano ztamtąd i prze- 
niesiono jeden szwadron ułanów nad granicę ro- 
syjską. 

W kopalniach węgła w Comberigol wybuchł 
skutkiem eksplozji gazów ogień właśnie w chwili, 
gdy wszyscy robotnicy znajdowali się w szybach. 
Wieln odniosło ciężkie rany,. ośmin zaś spaliło się. 

W Padwie odkryto wielką bandę fałszerską, 
przyczem zabrano wszystkie urządzenia mennicze 
i 50.000 fałszywych jedno-frankówek. 

Poszukiwanie piękności. Czytamy w Kurj. 
Warsz.: Szeroki rozgłos o piękności Polek wi- 
docznie zainteresował zimnych synów Albionu, 
gdyż obecnie w mieście naszem bawi kilkn An- 
glików, którzy umyślnie przybyli do nas dla przyj- 
rzenia się Warszawiankom. Dodać tu trzeba, że 
przybyli, między którymi ma być miljonowy lord, 
zwidzali peszteńską wystawę, zkąd na Kraków 
przybyli do Warszawy. 

Uwięzienie nowożeńca. Z Paryża piszą pod 
datą 25. zm.: „Urzędnik bankowy Antoni Ledrix 
umknął z Brukseli z początkiem br., dokonawszy 
znacznego sprzeniewierzenia na szkodę swoich 
pryncypałów braci Malzer. Z pomocą skradzionych 
w ten sposób pieniędzy, żył na wytwornej stopie 
i zdołał doprowadzić do tego, że zaręczył się z 
córką bardzo poważnej i zacnej rodziny. W do- 
datku miał jeszcze na tyle zuchwałej odwagi, że 
o zaręczynach swoich z panną L. obwieścił światu 
inseratami dzienuikarskiemi. Tymczasem policja 
brukselska nie zaniechawszy poszukiwań swoich za 
defraudantem, gdy on sam przyszedł jej w pomoc, 
poczyniła odpowiednie kroki celem schwytania 
zbrodniarza. Mianowicie dwaj ajenci policji pary- 
skiej otrzymali rozkaz uwięzienia go w chwili, 
gdy po akcie zaślubin wyjdzie z kościoła. Atoli 
nie dopuścił do tego tłum uliczny, upatrując w 
tem profanację religji, i dopiero wśród uczty we- 
selnej w restauracji Vincennes policja zabrała no- 
wożeńca pod ;swoją opiekę. Oczywiście rozpacz 
oszukanej biednej kobiety i jej rodziny nie ma 
granic.“ 

Wyrok śmierci. W Wiedniu, na jędnem z przed- 
mieść kilka dni temu gromada dzieci bawiła się w 
sędziego, łapaczy i złodzieja. Pewnemu 7-letniemn 
chłopen, synowi biednego dyurnisty, wypadło być 
złodziejem. Złapano go i sędzia skazał go na chło- 
stę, a ponieważ w tym improwizowanym sądzie 
kara ta wykonywaną była zupełnie na serjo, dzie- 
ciak prosił się ze łzami, żeby ją zamieniono na 
inną. Srogi sędzia zgodził się na zamianę i zade- 
klarował delikwenta na ścięcie. Związano go i po- 
łożono na pieńku, co mu się naturalnie lepiej po- 
dobało niż bicie. Tymczasem wykonawca wyroku 
8-letni syn zamożnego handlarza drzewa, pobiegł 
i przyniósł siekierę ciesielską. Sędzia dał znak do 
egzekucji, zawołano raz, dwa, trzy i ciężka sie- 
kiera spadła na szyję biednego związanego chłop- 
czyny. Dopiero widok krwi przestraszył rozswawo- 
lonych hultajów. Szczęściem siekiera była nie bar- 
dzo ostra, a debiutant w roli kata nie dosyć silny 
i niewprawny, ścięcie zatem zakończyło się ciężkiem 
lecz nie grożącem życin skaleczeniem. l 

Rzadki Kwiat. W botanicznym ogrodzie koloń- 
skim, zakwitła w tych dniach „Victoria regia“, 
której kwiat biały jak śnieg, w pierwszym dniu 
miał w przecięciu 20 centimetrów. Pod wieczór 
pierwszego dnia kwiat się zamknął, a nazajntrz 
kolor jego był różowy. W dniu tym zwidziło ogród 
600 osób, opłata wynosiła 20 fen. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 

Z okazji „Konrada Wallenroda“ Żeleńskiego, 
przedstawianego obecnie w Krakowie, otrzyma- 
jemy ztamtąd następujących kilka uwag: „P* u- 
chelli, znany kompozytor włoski, napisał —uk 
wiadomo, między innemi także operę p. t. „Kor ud 
Wallenrod,“ której ani pod tym, ani pod zmienio- 
nym później przez autora na „Litwini* tytułem, 
cenzura rosyjska w Petersburgu przedstawiać nie 
pozwoliła. Stało się to dopiero (oczywiście na 
deskach włoskiej sżagione) pod tytułem „Aldona“ 
i nad Newą miał utwór Ponchelli' ego niezgorsze 
powodzenie. Robimy te notatkę — kończy nasz 
korspondent -- dla znawców muzyki i bardzo by- 
libyśmy radzi usłyszeć od nich, w jakim stosunku 
stoi opera Ponchelliego do dzieła naszego 
Żelenskiego?* 

Wykopaliska Halickie. Profesor kijowskiego 
Uniwersytetu, p. Antonowicz, powrócił już z do- 
ktorem Szaraniewiezem z wycieczki do Halicza i 
Dzwinogrodu pod Bóbrką, gdzie oglądał wykopa- 
liska tamtejsze w celu wydania swojej opinji. Ja- 
koż orzekł p. Antonowicz, że fundamenta, odkryte 
pod Haliczem, pochodzą z czasów panowania ksią- 
żąt ruskich, i że gmachy, spoczywające na tych, 
fundamentach, były zbudowane w stylu bizantyń: 
skim. Najbardziej zainteresowała p. Antonowicza 
kolekcja przedmiotów wykopanych, a złożona u 
ks. Ławreckiego w Załukwi. Nie ma wątpliwości 
— powiada uczony archeolog — że dwie trzecie 
tych przedmiotów pochodzą z spoki książąt rus- 
kich. Do najcharakterystyczniejszych należą frag- 
menty szklanych naramienników i krążki do wrze- 
cion, z czerwonego kamienia. Takich naramienni- 
ków i takich krążków używano tylko do XIT. 
stulecia. P. Antonowicz znalazł ich ślady tylko 
w ruinach zamkowych ruskich książąt w Kijowie, 
Czernichowie, Perejesławin i Owruczy. Co do wą- 
łów zamkowych w Dźwinogrodzie, orzekł p. Anto- 
nowicz, że pochodzą z XVII. wiekn. Dzwinogród 
przy końcu rzeczonego wieku należał do Sieniaw- 
skich i zdaje się, że oni w owym wieku przebu- 
dować kazali dawniejsze fortyfikacj. na fortyfikacje 
nowszego systemu. 

Przewodniczący „Lutni“, Zaprasza członków 
chóru męskiego do najliczniejszego zebrania sie 
na próbę, odbyć się mającą we środę dnia 5. sierp- 
nia br. 

„Halka“ w Wiedniu. Czytamy w Kurj. Poran- 
mym: Dzięki inicjatywie p. Koźmiana, Dyrekcja 
wiedeńskiej opery rozpoczęła układy z panią Mo- 
niuszkową o pozwolenie przedstawienia „Halki“ 
w Wiedniu. Pani Sembrich Kochańska oświad- 
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czyła gotowość wyuczenia się tej partji, o ile 
ona odpowiadać będzie rodzajowi jej głosu. Jest 
więc nadzieja, że w sezonie zimowym, jeżeli 
układy szczęśliwym będą uwieńczone skutkiem , 
„Halka* śpiewaną będzie w Wiedniu przez panią 
Kochańskę. 

Berliński Uniwersytet obchodził wczoraj 75 


rocznicę swego założenia. Po mowie rektora ndała | 


się młodzież do Lustgartenu, gdzie stoi posąg 
konny Fryderyka Wilhelma IM., założyciela Uni- 
wersytetu, a ztamtąd parami pod przewodnictwem 
profesorów i stndentów, wyruszyła do Nicolai- 
kirche na nabożeństwo. Wieczorem odbył się oczy- 
wista komers. 

Panna Bianchi, znakomita śpiewaczka koło- 
raturowa wiedeńskiej opery nadwornej, występuje 
obecnie w operze peszteńskiej. Dzienniki tamtejsze, 
zdając sprawę z pierwszego jej debiutu w „Łucji,“ 
obok rzetelnego uznania dla jej głosu i artyzmu, 
nie mają również dość słów podzięki i zachwytu 
z tego powodu, że artystka partję „Łucji* odśpie- 
wała po węgiersku! 

„Rok kościelny.* Pod tym tytułem ukazała 
się w Warszawie wspaniała edycja ostatniej pracy 
ks. biskupa Kozłowskiego. Jest to właściwie na- 
bożeństwo na wszystkie niedziele i święta, oraz 
wykład obrzędów i całej nauki kościelnej. 

Echa muzycznego i teatralnego Nr. 95. za- 
wiera : Z chłopskiej sfery, obrazek sielski, napisał 
T. T. Jeż (c. d.). Pawel Heisse i jego ostatnie 
prace (z portretem), przez W. Janickiego (dok.). 
Beethoven i postęp w muzyce, przez dra Augusta 
Reissmanna, przekład W. Bergera, tłumaczył ©. Z. 
(c. d.). Dodatek nut: 1. „Bajeczka“, op. 27 Nr. 4. 
przez J. Zarębskiego. 2. Andante cantabile, op. 13 
Nr. 6. przez Edw. Schmitta. ' 

Bluszczu Nr. 29. zawiera: Pogadanka. Od- 
powiedzi na kwestjonarjusz rodzinny (c. d.), przez 
M. Ilnicką. Nigdzie mu dobrze nie było, obrazek 
z życia (c. d.), przez Quis'a. Listy z Magdeburga 
XIV. J. I. Kraszewskiego. Dalszy ciąg Książki 
pamiątek, N. Zmiellowskiej. Nowiny paryzkie (dok.). 
Kronika działalności kobiecej. Dodatek: Arkusz 9. 
powieści pod tytułem : Opuszczona, | rzez ks. G. W. 
Godfrey. 


e Ó _ o 
Wiwisekcje. 
Zeszyt majowy i czerwcowy pisma miesięcz 
nego: Centr. Bi. fir die gesammie Unter. Ver- 
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DZIENNIK POLSKI. 


Produkcja soli do konserwowania ma- 
sła w salinachw Wieliczee i Ebensee. Ze wzglę- 
du na okoliczność — pisze „Wiener Ztg.,* że masło 
przeznaczone do wywozu, dla zapewnienia mu dłuższej 
trwałości starannie solonem być musi, a ta manipulacja 
tylko z pomoeą soli o ile możności ezystej i o odpo- 
wiedniej jednostajnej wielkości ziarnek, najlepiej udać 
się może — rozporządziło Ministerstwo Skarbu w poro- 
zumieniu z Ministerstwem rolnictwa, ażeby do solenia 


wieczór do Wiednia, 


sól odpowiednią, którą w salinarnym magazynie w Wie- 
liczee za cenę 10 złr. od jednego cetnara metrycznego 
nabywać będzie można. Soli na ten eel w Ebensse wy- 
twarzanej będzie można dostać za pośrednictwem jene- 
ralnej Dyrekcji austr. kolei państwowych za cenę tary- 
fowa 10 złr. za cetnar metryczny i dopłatą 56 ent. za 
napełnianie i opakowanie, w partjach eo najmniej 50 
kilogramów. Partje większe muszą być zawsze przez 50 
kilogramów podzielne. Należytość za transport tej soli 
będzie adresat opłacał na ostatniej stacji kolejowej. 
Ciągnienie losów. Przy ciągnieniu losów dnia 
1. b. m. ks. Sachsen-Meiningen los serji 7859 numer 15 
wygrał 8000 złr., los serji 1803 numer 38 wygrał 2000 
złr. Przy ciągnienin w Bukareszcie los serji 1619 numer 
94 wygrał 40.000 franków; przy ciągnieniu losów tnree- 
kich w Stambule los numeru 1,527.418 wygrał 600.000 
franków, numer 17.454 wygrał 60.000 franków, losy num. 
1,603.354 i 1,369.062 wygrały po 20-000 franków. 


Cukier i piwo z kukuradzy. W Sędziszowie 
bedącym obeenie własnością hr. Artura Potockiego, za- 
częto fabrykować cukier i piwo Z... kukurudzy. Onegdaj 
oglądali i badali próby tych wyrobów liczni chemiey kra- 
jowi i zagraniezni i wydali nader poehlebne zdanie o tym 
nowym sposobie fabrykacji. Niestety, na razie istnieje za- 
miar, aby kukurudzę do cukrowni i browaru sprowadzać 
z — Ameryki. 

Nowo powstałe koleje. Nadwiślańska i Iwan- 
grod-Dęblin odebrały nietylko wielką część przesyłek 
towarowych z Galicji i Krakowa, ale skierowały równieź 
i przewóz osób wprost na koleje pruskie, a względnie 
kolej cesarza Ferdynanda w Trzebini, Oświęcimie i Bogu- 
minie, pozostawiając Kraków zupełnie na uboczu. Cheąe 
choć w części powetować ten ubytek — pisze słusznie 
„Czas“ — należałoby poinyśleć o koniceznem połączeniu 
Krakowa z Miechowem doliną rzeczki Dłubny. W sprawie 
tej ważnej zabierał głos wieeprezydentm. Friedlein, lecz 
sprawa ta ugrzęzła widocznie w aktach. Szezególniejszą 
uwage kupeów przemysłowców, mających liczne stosunki 
7 Królestwem polskiem, zwrócić należy na tę ważną ren- 


go na ulicy i odstawiono do miejsea urodzenia. 


ponowna wycieczka Czechów do Pesztu. 
Znany tryesteński irredentysta Zeghes zo- 


w celu uczestniezenia w uroczystości puszczenia 
na wvdę okrętu wojennego „Morosini,“ areszto- 
wany. Rewizja jego knfra okazała bowiem bar- 
dzo kompromitujący materjał. 

Według doniesienia z Petersburga, jest pe- 
wne prawdopodobieństwo, że podróż Swą za gra- 
nieę odbędzie ear przez morze Baltyekie, albo- 
wiem pewne sfery nie chca, aby zawadził o Kró- 
lestwo Polskie i wysuwają niebezpieczeństwa lą- 
dowej podróży. Kancelarja „głównej cesarskiej 
kwatery“ wypracowała odpowiednia do tego pro- 
jektu marszrutę. W związku z tem ma stać na- 
stępujący dzienny rozkaz naczelnego admirała: 
„Kronsztadzka eskadra uda się do Helsingforsu, 
gdzie Jego ©. Mość, skończywszy podróż po Fin- 
landji, siądzie na jacht i będzie kierował mane 
wrami aż do Bjórke-sundu. Po ukończeniu tych 
manewrów, J. ©. Mość zrobi wielki przegląd nau- 
kowej eskadry, która w tym celu ma się zgro- 
madzić na wodach Tran-sundu*. 


W Berlinie obiega pogłoska, że Bismark 
odstąpi od projektu podróży do Gasteinu, i że 
w połowie sierpnia przeniesie się z Warziau do 
Friedrichsruhe. Inni twierdzą jednak, że rzecz 
nie jest jeszcze stanowczo zdecydowaną i że od 
stanowiska, jakie eo do unji ełowej zajmie Rząd 
anstrjaeki, zależy to. ezy Bismark przyjedzie w 
końcu sierpnia do Gasteinu, czy też weale nie 
pojedzie. 


W sprawie obsadzenia pos dy posła niemie- 
ekiego w Paryżu, pisze berliński korespondent 


wyszła jeszeze po za stadjum ogólnych zarysów. 
Minister Kallay przybył tam także, aby złożyć 
cesarzowi sprawozdanie w sprawie Delegacyj i 
przedłożeń względem kolei bośniackich. Minister 
Tisza w przejeździe do Ostendy przybędzie tam 
dnia 14. bm. Prezes ministrów Taaffe odje- 
chat z Ischl d. 1. tm. a hr. Kalnoky onegdaj 


snego kraju oraz Środki, któreby interesa te za- 
j Życzenie Anglji, aby została 
przyjętą do grona państw, połączonych z Rosją 
aliansem, jest jak się zdaje, dowodem, że jeśli 
j kiedy zamierzano w Londynie złamać przymierze 
istniejące na kontynencie na korzyść Anglji, to 
obecnie tej myśli się wyrzeczono. 
wiem w Anglji za rzecz praktyezniejszą przy- 
przymierza i zastosować się do 


bezpieczyć mogły. 


Uważają bo- 


stąpić do tego 
programu pokojowego. 

Simla 3. sierpnia. Biuro Reutera donosi: Po- 
dług informacyj, pochodzątych z dobrego źródła, 
plan urządzenia obwarowanego obozu na dolinie 
Pishin nie jest skutkiem pogorszenia się angiel- 
sko-rosyjskich rokowań, ale tylko częścią ogól- 
nego planu obwarowania granie. 

Ottawa 3. sierpnia. Trybunał skazał Rie la 
na karę śmierei przez powieszenie. Skazany zgło- 
sił od tego wyroku apelację. 

Berlin 3. sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. zwea- 
ca się przeciw artykułowi Temps'u, który zaleca 
powiększenie liczby kawalerji francuskiej wzdłuż 
południowo-wschodniej granicy. Organ ks. Bis- 
marka podnosi, że polityka niemiecka odpowia- 
da zupełnie zamiłowaniu i potrzebom pokojowym 
narodu niemieckiego. W przeciwieństwie do tych 
pokojowych dążności stoją szowinistyczne agitacje 
mężów stanu i wyższych oficerów Temps'u, wśród 
których Cassagnac zapowiadał niedawno woj- 
nę w Wogezach, jako bliską i jako niechybny 
Z tego wypływa, że 
usiłowania niemieckiej polityki, w celu pojednania 
się z Francją, nie miały dotąd powodzenia i nie 
znalazły wzajemności, że zatem oczekuje Francja 
aby czy to sama, czy w 
napaść na nas. 


W dniach ostatnich wydalono z Pesztu kilku 
anarchistów, pomiędzy innymi pewnego emisarju- 
sza londyńskiego, poddanego węgierskiego, który 
przez lat:ośm przebywał w Ameryce. Aresztowano 


Pomiędzy 15. a 20. b. m. projektowana jest 


stał przy powrocie z Włoch, dokąd udał się był 


tylko chwili sposobnej, 
przymierzu z kimś 
towe biorą tak dalece górę we Francji, że zdaje 
się nam, jakoby nie przywiązywała ona teraz do 
pokoju z nami większej wartości, jak przed 200 
Petersburg 3. sierpnia. W kołach urzędo- 
niewiadomo o zaostrzeniu się afgań- 
skiego sporu granicznego. Giers wyjeżdża ju- 
tro zd dwumiesięcznym urlopem do kąpiel. 
Petersburg 4. 
wodzka było wielkie trzęsienie z 
wodzku runęła cerkiew, a wielkie 
dziło trzęsienie 


w Piszpeku i Sukuluku. 
Liczba ofiar 


wynosi 54 zabitych, 64 ranionych. 


3 
Akcje kolei państwowej ———, Rubel papierowy 1:233/ 
Węgierskie losy 119:25, Marek niemiecki ——, Usposo- 


bienie : mdłe. 

Wiedeń dnia 3. sierpnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82:65, w srebrze 83'30, Renta 
w złocie 10905, 5°% austr. renta marcowa 9945, Akcje 
banku wiedeńskiego 868—, kredytowego 281':0, Londyn 
125:20, Srebro —*—, Napoleondor 9'98—, Dukat ces. 
men. 5'91, 100 marek niemieckich 61:45. 

Berlin dnia 3. sierpnia godz. 4 min. 36. Rosyjskie 
banknoty 201:40, Aksje kredytowe 45750, Lombardy 
217:50, Galicyjskie 99-20, Kolei rumuńskiej 59:60, Austrja- 
ckie banknoty 162-85. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 

Paryż Renta 3*/, 80:83. 


Telegramy zbożowe dnia 3. sierpnia. — Wie- 
deń: Pszenica —'—, do ——, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień — — do —'— złr., kukurudza —— do 
—— złr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 


procent 28:50 do 28-75 złr. Budapeszt: Pszeniea 100 
kilogramów (na wiosnę) 7:60 do 762 złr, rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 11:12 złr. Berlin: Pszenica żółta 
na czerwiec-lipiec) 16175 m., żyto —— m., Spirytus 
loco 42:80 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
159 klgr. 4610 fr., olej rzepakowy —:—, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń: dnia 4. sierpnia: 13'75 do 14 —. 
Brema; 755 do ——. Hamburg: 740, na lipiec 
740 na sierpień-wrzesień 770. Antwerpja: na lipiee 
1914. Nowy-York: 8t Filadelfja: Sii 
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Przyjechali do Lwowa dnia 4. sierpnia 1885. 

HOTEL ZORZA. A. hr. Cetner, z Podkamienia. 

S. hr. Zamojski, z Wysocka. Hr. Platter, z Średniej 
Wsi. S. Szezepanowski, z Słobody Rungurskiej.i 

HOTEL FRANCUSKI. H. Gaspari, z Węgier. R. 
Miiller* z Karlsbadu. J. Kohn, z Buda-Pesztu. 

HOTEL ANGIELSKI. J. Hellman, z Rawy. Z. Roś- 
eiszewski, z Rosji. J. Małecki, z Lackiego. P. Dutkiewicz, 
z Brzeżan. Kiądz C. Szaszkiewicz, z Przemyśla. 

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. A. Lubomiski, z Rosji. 
J. Komorowski, z Rosji. 

HOTEL LAZARUSA M. Halstuch z Wiednia, B. 
Gintzig z Krakowa, M. Bergler z Borysławia, M. Kinoler 
z Stanisławowa, L. Seidler z Podwołoczyska, E. Auerbach 
z Tarnopola, dr. J. Rittegstein z Tarnopola, S. Wiesen- 
berg z Kołomyi. 


POCIAGI KOLEJOWE. 


Według zegarn lwowskiego 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. 


Do Krakowa: o godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 2 min. 25 po południu (pociąg kurjerski), o godz. 
4 min. 50 po południu (pociąg mięszany), o godz. 4 min. 
8 rano (pociąg lokalny między Lwowem i Rzeszowem 


i towną, A stosunkowo hiezineznoni kośztomi zbudować się | Pester, Llogdd'co następuje: . „Zi rozmaitych stron pzanienia dały się czuć w Petersburgu. _ | w tym czasie, gdy ustaje ruch pociągów kurjerskich). 
waltung in Preussen zawiera zebranie najwaz- mogącą kolej. Przestrzeń cała wynosi 38 klm., a do Mo- | głoszą, że sekretarz stanu w Ministerstwie spraw | _. erlin 3. sierpnia. Pogłoska o wypadku, jaki A, s Powohosyak N e j godz. ea 
niejszych momentów ze sprawozdań wydziałów giły nasyp nie byłby nawet potrzebny, od Mogiły zaś | zagranicznych, hr. Hatzfeldt, został wybrany miał się wydarzyć następcy tronu w Szwajcarji, OE a BE E nin Paronin Paas 
lekarskich, dotyczących kwestji wiwisekeji. R kolej byłaby prowadzona wzdłuż rzeki Dłubny i dopiero | NA posadę posła w Londynie. Z tą wiadomością jest nieuzasadniona, kurjerski), 0 godz. 10 min. 27 Wiseżór (pociąg Mae 
wa wiwisekeji nie należy zaiste do tych, które | >% klm. od Miechowa przedstawiłyby się nieco większe | łączy się inna, a mianowicie, że hr. Münster, Kair 3. sierpnia. Trzech Arabów przybyłych 


zwolenników jakiegoś stronnictwa politycznego 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20,rano (pociąg posp.,) 
a Eo. : e tie 
zmuszają do zajęcia pewnej po tawy; mimo 


z Berberu do Korocka zawiadamia o śmierci | o godz. 12 min. 20 po południu i o godz. 11 minut 6 


dotychczasowy poseł niemiecki na dworze angiel- Osraan sji E 


trudności terenowe. — Trochę dobrej woli, a znaleść się l i p IDA. r 
skim opiera się przeniesieniu swojemu do Pary- 


powinne u nas i w Królestwie kapitały do tak pożąda- 


8 KNC z 


W: ; w nocy (pociąg mięszany). 

A . iei za. lib. rałowi , : > ; i n . si ią. i o- 

Sejmie prus., p i. a Mowa ST. nego połączenia Krakowa z Królestwem. coby na podnie- | 28- Wiadomo, że hr. pak upodo k Pa twi dzenia wiadówości diane, NE: M Blakdarda Z EE xe min. 36 sdi M M a ), o g.9 
pospołu z ministrem oświaty brali praktyig wiwi: sienie nawet wogóle przemysłu w Krakowie przyczynić się szezególnie w dworze angielskim, z którym, ja- Te Rosiaków * A JĄ d M min 27 wiecz. (pociąg osobowy), o gidz 1l min. 83 pal 
sektorską w obronę, gdy tymczasem centrum i | |... koteż z londyńskiem Towarzystwem łączą go i | © starciu Rosjanów z Afganami po ert- | ydłdialeń (podlaami oe iS min B8 po potada 
konserwatyści pragnęli ją zamknąć w jak naj- ' jego rodzinę liczne węzły i stosunki. Również czakiem. i 


ciaśniejszych granicach. Pan minister oświaty Targ preszburski. „KARĘ ak 
lubi w ogóle od czisu do czasu iść ręka w rękę ogłasza dr. Karol Federmann, na podstawie $. 19 i awy 
z liberałami, jak to się kilkakrotnie pokazało. W | prasowej w imieniu Towarzystwa preszburskiego targu na 
kwestji, o której mową, okazał jednak goto j bydło, sprostowanie, podług którego Towarzystwo presz- 
wość do zarządzenia ankiety, jako też ro- burskiego targu na bydło nie zamierza wcale rozwiązać 
Zesłał w grudniu roku 1858 do wszystkich tamtejszego targu i podług którego nieprawdziwem jest 
wydziałów lekarskich kwestjonarjusze, na które doniesienie, iż ów rzekomy zamiar rozwiązania targu po- 
odpowiedzi niedawno nadeszły. Jak się spodzie- | wstać miał skutkiem. deficytu, że targ ów słabo jest od- 
wać należało, zapytane o zdania wydziały oświad- | widzany przez rzeźników wiedeńskich. 

czyły się wszystkie bez wyjątku za wiwisekeją. 
Na zapytanie, czy im są znane przypadki, w któ- 
rych kandydaci medycyny i praktyezni lekarze 
tradnili się prywatnie wiwisekcją, i czy w takich 
doświadczeniach nie zachodziły takie nadużycia, 
iż n p. przedsiębrano operacje bez rzeczywistego 
celu naukowego i czy nie męczono bez potrzeby 
zwierząt do takich doświadczeń używanych, wszyst- 
kie albo przeczącą, albo należytem zastrzeżeniem 
opatrzoną dały odpowiedź. Oprócz tego stwier- 
dzają zapytani, że używanie środków znieczula 
jacych jest niesłychanie skrupulatne, wyjąwszy 
w przypadkach, w których znieczulenie ndarem- 
nia cel doświadczeń. Ścisła statystyka daje po- 
gląd na ilość i rodzaje takich doświadczen. 

W Marburgu np. przedsięwzięto w jednym 
roku wiwisekcje na 49 żabach, 86 królikuch i 
morskich świnkach, 5 psach i 5 kotach. Naje- 
nergiczniej przemawia „ wydział lekarski w Halli 
Za wiwisekcjami. Oświadcza bowiem, że lekarz 
praktykujący, który ma codziennie przy łożu bo- 
leści badać bicie serea i pulsu, nie może powziąć 
jasnego wyobrażenia 0 procedurze funkcyj sereu- 
wych i obiegu krwi, jeżeli nie miał sposobności 
przypatrzyć się tętnu Serca 1 obserwować skutki 
pulsó ania w falowaniu napływu krwi w arterji. 
Odcz *y w materji fizjologji, a poniekąd w obrę- 
bie ć 5lnej patologji i histiologji nie mogą się 
obyć "tez pomocy wiwisekzji jako środka nanko- 
wego, Prelekcje fisjologiczne, w którychby nie 
czyniono doświadczeń na żywych zwierzętach, 
możnaby porównać z prelekcjami 0 chemii, w 
którychby nie udowodniono palenia się waso- 


a P : 5 (pociąg kurjerski). 
Petersburg 4. sierpnia. Para carska odje- a 


chała rano z portu w Kronstadzie do Finlanji. z 3 
Odwidzi ona Wiborg, Willmansetrond i Helsing- 45 Listy zastawne banku kraj. 


fors i powróci 11. b. m. s o 
5, obligacje komunalne 


Madryt 3. sierpnia. Do końca lipca było w 

Hiszpanji w ogóle 114.714 wypadków choroby, a fw $ > 
4|,, pożyczkę krajową 

poleca jako pewuą 


wiadomą jest rzeczą, że hr. Hatzfeldt życzy sobie 
opuścić Berlin. Przyczyna tego życzenia leży głów- 
nie w jego stosunkach rodzinnych i towarzyskich. 
Najchętuiej przeniósłby się on do Stambułu, 
gdzie niegdyś przebywał bardzo szezęśliwie. Nie 
ma jednakże prawdopodobieństwa, aby najzdol- 
niejszy z naszych dyplomatów mógł być w tej 
chwili przeniesiony nad Bosfor, a wszystkie oko 
liczności przemawiają za tem, że jemu właśnie 
zostaną poruczone ważne sprawy poselstwa nie- 
mieekiego w Paryżu“. 


34.008 wypadków śmierci na cholerę. 

Belgrad 3. sierpna. W odpowiedzi na noty- 
fikaeję belgradzkiego metropolity Teodo zju- 
sza, metropolita rumuński i synod rumuński 
przesłali mu życzenią z powodu podniesienia go 
na stolicę arcybiskupią uznając go za głowę Ko- 
ścioła serbskiego. 

„~ Londyn 4. sierpnia. Standard pisze: Jeże- 
liby Rosja zgodziła się na jasne zakreślenie gra- 
nicy afgańskiej i zatwierdziła ją formalsym trak- 
tatem ; wówczas niebyłyby nawet pretensje emira 
w kwestji afganistańskiej (Zulfikara) za zbyt wy- 


soką ceną, mającą zaczynać wojnę pomiędzy Ro- 
I 


Przegląd polityczny. 


Lwów 4. sierpnia. 

Polecany przez słoweński komitet centralny 
słoweńskim gminom wiejskim wyższej Krainy do 
wyboru w miejsce hr. Hohenwarta ks. Er- 
nest Windischgraetz, nie jest, tak samo 
jak i hr. Hohenwart, wcale Słoweńcem, ale kon- 
serwatywnym Niemeem i autonomistą, który, jaka 
taki, podziela w obec nieniemieckich narodowości 
pojednawcze usposobienia Hohenwarta i do jego 
Klubu też wstąpić przyrzekł. Uchwała ta sło- 
weń-kiego Komitetu centralnego jest zarazem 
dowodem, że między Słoweńeami skrajn0-narodowa 
tendencje, dążące do utworzenia osobnego sło- 
weńskiego Klubu w Radzie państwa i silniejsze- 
go manifestowania słoweńskiej narodowości pod- 
czas zbliżającej się kadencji, nie mają, jak do- 
tad, żadnego donioślejszego znaczenie. Inaczej 
nie polecanoby i nie wybierano w ezysto słoweń- 
skich okręgach Niemców, którzy mimo niewat- 
pliwych swych sympatyj dla narodowości sło-. 
weńskiej, do „Klubu słoweńskiego" z pewnością 
nie przystapią. Wiadomość o rzekomo zamie- 
rzonem utworzeniu Klubu słoweńskiego wyszła 
z redakcji czasopisma lublańskiego Slovenski 
Narod, lecz natychmiast o tyle zmodyfikowana 
została, że ma to być tylko rodzaj „Komitetu 
słoweńskiego” w Klubie Hohenwartowskim. Zdaje 
się jednak, że i do tego nie przyjdzie. 


lokację kapitałów 
i sprzedaje po najumiarkowańszym kursie 
August Schellenberg 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 8 


Plecramy własne „Dziennika Polskiego, 


(D) Wiedeń 4. sierpnia. Niższoaustcjae ki 
związek chłopski dołącza obecnie do dawnych 
swoich postulatów nowe 1 zamierza je na naj- 
bliższej sesji Rady państwa podnieść. Między 
innemi, żąda bezpośredniego prawa wyborczego 
na równi z miastami, reprezentacji klas, ceł o- 
chronnych od strony Węgier, przyłączenia do 
związku cłowego, rozszerzenia samorządu gmin- 
nego, zniesienia  fideikomisów, upaństwowienia 
wszystkich kolei i asekuracyj. 

Aussee 4. sierpnia. Smierć hrabiny Meran 
jest każdej godziny oczekiwaną. 

Paryż 4. sierpnia. National donosi, że Tur- 
cja odrzuciła propozycje Anglji w kwestjach 
Egiptu i Sudanu. 

Stambuł 4. sierpnia. Zbierze się tu konfe- 
rencia ambasadorów mocarstw pierwszorzędnych, 
aby zbadać spr: wę haraczu bułgarskie go. 

Marsylja 4. sierpnia. Cholera przybiera co- 
raz groźniejsze rozmiary. 


Telegrainy biura koresp. 


Wiedeń 3. sierpnia. Wczoraj znaleziono po- 
wieszone zwłoki dr. Henryka Rejeharta, pro- 
fesora tutejszego Uniwersytetu i kierownika ce- 


sją i Anglja, a honorowy pokój mógłby być za- 
warty bez wielkich trudności. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 4. sierpnia godz. 10. min. 32. Akcje 
kredytowe 281:20, Anglo-Austr. 98—, Akcje banku Union 
78 75, Kolej Karola Ludwika 24275, Połudn. 133*—, 
Renta TAEA —'—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
——, 4'|ą Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi 4!|s9j 

ożyezki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku 
864 ——, Napoleondor 991'/,, Rubel papierowy 1:23*/,. 
Usposobienie : mdłe. 

Wiedeń dnia 3. sierpnia godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 37—, Węg. akcje kredyt. 287—, Akcje anglo- 
austr. 93:25, Akcje banku Union 79:—, Akeje Karola 
Ludwika 248:25, Akcje kolei północnej 236:—, Akcje kolei 
południowej 132-775, Akeje kolei Alfóldzkiej 15450, Akcje 
Staatsbahn 29675, Akeje kolei Tiwowsko-Czerniowieekiej 
227:25, Akcje kolei węgier. półnoeno-wsehodniej 17625, 
Wiedeńskie losy 123:25, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta —”*--, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 10925, Galicyjskie oblig. indemn. 102:50, Losy 
regulacji Cisy 120—, Losy Landerbankn 9810, Węgierska 
renta 93-85, Akcje banku związkowego 101:25, Akeje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (3) 


Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła, 
tak przezemnie jakoteż przes inne firmy ogłaszane. 


| __ RZ j 
Jako pewną i korzystną lokację kapitału 
polecamy 
4:/4'/, Listy zastawne Banku krajow. 


5"/, galice Obligacje komunalne 
posiadające gwarancję krajową 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych 
warunkach 


WK BELIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany’ 

Poleeenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji 
także za zaliezką. 2053 9—0 3 
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kupon 


W rdlnościach E. Brojera 


Brajerowska 6, Kazimierzowska 37 i 39 
(wcehód również z ulicy Jagiellońskiej). 
2 pokoiki, przedpokój, ku- 
chnia etc. (stron południowa) zaraz. 
Pomieszkanie kawalerskie 
umeblowane na I. piętrze (1 pokój i 
przedpokój) z obsługą lub bez i pokój 
kawalerski od 1. września. 
Pokój z kuchnią 
Sklepy 
Składy 
Wozownia 
` Bliższej wiadomości udziela właściciel 
lub tegoż biuro (ul. Kazimierzowska 1. 37). 
R NR 


Ważne dla rodziców. 


Studentów z wyższych klas 
szkół średnich przyjmuje się na 
pomieszkanie i wikt. 2239 1—3 

Bliższa wiadomość i infor- 
macje u p. Jana Rewakowicza 
ulica Łyczakowska l. 18. 


KOBIETA 


w średnim wieku poszukuje zajęcia 
przy mniejszem gospodarstwie. 
Porozumieć się można dokładnie 


pod adresem: ME. EX. poste re- 
stante Lwów. 
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Zaraz. 
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libery. 
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WILLA, 


0 7 „W J kuchniach i wszelkiemi 
zabudowaniami gospodarczemi, z ogrodem 
8 morgów gruntu, jest z wolnej ręki 


do sprzedania. 


Wiedomość w Administracji „Dzien- 


nika Polskiego“. 
WEYLA 


foteł opalany, 


jj SSR, -| | jest aparatem najprakty- 
Y FON. czniejszym kąpielowym. — 
ale Bez kosztów i zachodu cie- 
pła kąpiel. 8000 sziuk jest już w użytku. 
Wyczerpujące cenniki illustrowane gratis. 


L WEYL, 


k. k. Priv.-Inhaber, Wien, Wallfischgasse 3, 
Wannen Douche - Apparate, Closets, Eis- 
kästen. Spłacać można także w miesię- 
cznych ratach. 2118 25—0 


Do nabycia zaraz 


pod bardzo przystępnemi warunkami 


we wschodniej Galicji, pół mili od staeji 

kolei Lwowsko- -Czerniowieckiej w pobliżu 

handlowych miasteczek, kilka mil od 
Lwowa w dobrej glebie 


majątek ziemski 


z 2 folwarkami, 


Na Wulce e przy ulicy Wuleckiej 
we Willi pod 1. 8 jest 


2 lub 8 pokoje z kuchnią 


od 15. czerwca do wynajęcia. 


Un Français, 


cherche a se placer en qualité de pré- 

cepteur, pour le temps des Vacances. 
Bonnes rófórences. 

On est prie de s'adresser, rue Kur- 
kowa 73 au rez de chaussóe. 


F' olwa 


= mili ode Lwowa, 41 mor ntu 
obrego, 11 morgów lasn, 3 m mie- 
niołomów, budynki gospodarskie najle- 
pszym stanie, z powodu wyjazdu za gra- 
nieę pod najkorzystniejszemi warunkami 
zaraz do sprzedania. 

Bliższych szczegołów udzieli z grze- 
czności Wny pan Oswald, właściciel ma- 
gazynu fryzjerskiego, ulica Halicka we 
Lwowie. 


O. K Żakłai wodolaczniczi 
w Krynicy 


pod kierownictwem 


Dr. Henryka Ebersa 
otwarły od (5. maja do końca września. 


Wprost z Ameryki 


ołudniowej sprowadzona 
w ogólnej objętości 614 morgów, z czego P I sarnę 
około 305 morgów roli skomasowanej, 6 
morgów ogrodów, 160 morgów łąk, 84 UW 
morgów pastwisk, 54 morgów ady 5 FR A. 
morgów stawy it. d. poleca 3018 33— 


Budynki w bardzo dobrym stanie i 
w dostatecznej ilości przeważnie nowe. 

Większa połowa ceny kupna przy hi- 
potece pozostać może. 2216 3—6 

Bliższej wiadomości udzieli z grze- 
czności Wny Józef Maczejko, we 
Lwowie ulica Ossolińskich 1. 5. 


i KK= "lx | 
Larząd dóbr SOSÓW 


poczta Złotniki, stacje kolejowe: z jednej 
strony Tarnopol, z drugiej strony Mona- 
sterzyska, ogłasza 


wyprzedaż stadniny 


w drodze licytacji na dniu 27. 
sierpnia 1885 r. w panowie 
odbyć się mającej, a 

1l matek z tegorocznemi i po 
rządowym ogierze „Noniusu Nr. 92“. 
W bieżącym roku "ie klacze zostały 
tym samym ogierem odstanowione. 

4 sztuk młodzieży w 5 r. miary 14!/,—15 

(A tai miary 14'j4—15 


r 


„SIRIUSZ" 


UETUR KOŚCICKI) 


SKŁAD KAWY WE LWOWIE 
Chorażczyzna 1. 22 na dole 
Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. 140, 1:50 i 160. 
Na prowincji 
4 kilo złr. 7'20, 770, i 8:20. 


franco. 


Co miesiąca świeły transport, 


FIOGNAC 


(Koniak) kuracyjne 
Fine Champagne 


z najsławniejszych domów w Cognac 


Salignac et Comp. 10 letni fiasz, złr. 2.50 
Bouteleau et Comp. 15 3— 
Meukow et dA 20 3.50 


6 
17 


gom n SEI 4 m era 25 5 Nz HER 
EE a outeleau et Comp. 25 , 
Dak starszych koni i 11 źrebiąt. Salignac et Comp. s Na 


Klacze pochodzą z własnego chowu 
od 20 lat prowadzonego, a młodzież od 
nich po rządowych ogierach pół krwi 
arabskich. 

Uprasza się o wcześniejsze zgłaszanie 
się do uczestniczenia w licytacji. 

Sprzedaż z wolnej ręki przed termi- 
nem licytacji możebna. 2219 4—10 


Witogrona kuracje 


włoskie bardzo słodkie duże BPEL zł, > 10 
Brzoskwinie włoskie Ś 2:50 
Gruszki stołowe duże. . . . . 
Jabłka rajskie smaczne . 130 
Rozsyła w koszykach 5 kilogr amowych 
wolne od porta i innych wydatków dla 
odbiorcy, codziennie świeży towar. 


M. MAJONIGA 


Tryest. 2082 4—0 


WINA 


stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 
reńskie i szampańskie 
z najsławniejszych piwnie 
palecają handle 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 42 i 


Sadłowski i Markiewicz 
we Lwowie. w __we Lwowie. w Rynku l. 28. 1. 23. 


Najlepsze i najtańsze Najlepsze i najtańsze źródło 


dla sprevadsania 
f kawy i herbaty |] 
ETTLINGER & Comp., Hamburg, 


Rozsyłka na cały świąt 


poleca, jak wiadomo, towar najdelika- 

tniejszego smaku, pocztą wolny od porta 

wraz z opakowaniem za pobraniem 

pocztowem lub za gotówkę w worecz- 
kach 5 kilogramomyeh. 


Soeben erschien 11. Aufiage 3 
OOOO f | Ripr aol moeta s e n EE 
Santos, wydatna, czysta . . . »« . 3-75 

annes raft, Cuha, zielona, mocna, bryl. . - 415 


Moka perł. afryk., prawdz. ognista 495 


deren Ursachen und Heilung. Domingo, Sk łagodna . . 4-70 

Campinas, najdel., wydatna . - 490 

Dargestellt G e A. Bisenz. Ceylon, niebies. zielona, mocna. . 4:95 

AE jawa zlel., mocna delik. . . - - - 5— 

Zu haben in der pa Anstalt lawa złota, ekstr. delik. łagodna . 5* 15 

Porta E. Soopan APG c a Ę 

s Kawa porł. wielce delik. zielona . 55 

Geschlechts -Krankheiten Kawa Paikoin OWA JL. (50 

wa 4 42—0 | | plantacyjna, Ae bry! a... s 

Menado, snperf. brunatn.. . „. . 6:3 

EP: PE Ra ar. Moka arab., szlachet. ognista . 120 

og 2 202 OR Grussthee, chińska, ff kilo . . . . 2:60 

Wien, Stadt, Gonzagnagasse 7. Souchong, superf. kilo. . . . . . 3-70 

(Rudolfsplatz). Pecco-Souchong extraf. kilo 4-90 

Vorzüglich werden die scheinbar un- Melange cesar. Ia kilo. ..... 420 

heilbaren Fälle von geschwachter Ryż stołowy extraf. 5 kilo . . . . 140 

Manneskraft geheilt. Jamaica-rum Ia 4 litry . . . . - 4:20 

Anch wird durch Corres- awlor Ia 1 2 kilo . . « « - 415 

pondenz behandelt nnd werden Me- lodzie Matjon, ENDE 3 
dicamente besorgt. — Dr. Bisenx łk 

wurde durch die Ernennung znm nowy delik. | Do gozut 


Szczogółowe cenniki gratis i franco. 


Universitats-Profesor h. ausgezeichnet 
2069 14—18 


Wydawca i = S aa rea orny: Jówaf Bzekownieku | [ib oc a ET R A T A r A E aa? odpowiedzialny: Józef Lasko 


EONCERT 


najlepszej kapeli damskiej odbywa się co- 
dziennie wieczór począwszy od godziny 8. 


w Kawiarni Marka Danka 
pod „Koroną Węgierską* przy ulicy Or- 
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i zimnych 
napojów oraz przekąsek. 
Są także wyborne bilardy. 


Do sprzedania 


na ulicy Majerowskiej pod 1. 11, 


LANDOLET 
lekki mało używany za 450 głr. w. a. 


POWOZIK 
półkryty prawie nowy za 350 złr. w. a. 
Zgłoszenia przyjmuje Jan Ziółkiewiez 
na I. piętrze w tymże domu. 2228 1—3 


PROPINACJA 


(czopowe) w Pomorzanach i 


MŁYN 


w Rozhudowie koło Pomorzan, 


= jest od 1. listopada b. r. 
do wydzierżawienia. 


Zgłosić się należy najdalej do dnia 
25. października do Zarządu dóbr 
w Pomorzanach. 2229 1—3 


Zimne i gorące 


SNIADANIA 


oraz 2073 32—% 
wyborne zawsze świeże 
Piwo Pllzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 
angielski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


ST, WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążczyzna. 


Ksiegarnia Polska 


we Lwowie, 14 plac Halicki 14 
poleca swoje wydawnictwa : 


HISTORJA POWSTANIA 


Narodu polskiego 
1863 i 1864 r. 
napisał 2080 6—7 
Dr. B. Limanowski 


2 tomy. Cena 5 złr., oprawne w płótno 
angielskie 6 złr. 


OSTATNIE LATA 


Dziejów powszechnych |. 
od r. 1846 do dni dzisiejszych. 
Wydanie 2 poprawione i uzupełnione. 
Treść: Emigracja i spiski polskie. Re- 
wolucja lutowa. Wypadki rewolucyjne we 
Włoszech, Niemczech, Austrji i Prusach. 
Rewolucja w Wę rzech. Rnchy w Polsce 
w 1848 r. NAP dE: Wojna włoska. 
Powsianii w Połsee w 1863 r. Szlezwik- 
Holsztyn. Wojna w Niemczech i we Wło- 
szech. Sprawa luksemburska. Wojna fran- 
cusko-niemiecka, Komuna paryzka. Socja- 
lizm w Niemczech. Prześladowanie naro- 
wości polskiej. Galicja. Emigracja. Wojna 
Wschodnia. Panowanie reakcji i ruchy 
rewolucyjne w Rosji. 

Cena 2'50, oprawne w płótno angielskie 


3-30. 


PAMIĘTNIKI POWSTAŃCA 
z 1863 i 1864 r. 
(Bończa-Chmieliński-Bosak-Krzywda) 
wydał i przypisami uzupełnił 
Zygmunt Lucjan Sulima 
Cena I złr. 


POWSTANIE POLSKIE NAD BAJKAŁEM 


i Sprawa kazańska 


przez Si+ świadka Z, O. 
Cena 40 et. 


Karoła Hagena 


Dzieje Najnowszych czasów 
(1815—1848 r.) 

Treść: Dzieje restauracji do r. 1820. 
ewolucyjne ruchy od 1820—1824 r. Poli- 

tyka europejska aż do lipcowej rewolucji. 

Rewolucja lipcowa i ruch europejski w 

1830 i 1831 r. Rewolucja w Polsce. Walka 

liberalizmu z reakcją i zwycięztwo tejże. 

Sprawa wschodnia. Zwrot opinji). 

2 tomy. Stronie 800 i 772. Cena 7*50. 

Oprawne w płótno angielskie 9°10. 


Wiktora Hugo 


NĘDZNICY 


romans w 10 tomach 
nowy przekład W, Limanowskiej. 
Cena zniżona z 12 złr. na 5 złr. 
Powyższe dzieła znajdują się na skła- 
dzie we wszystkich | księgarniach. 


Oliwę maszynową | 
dla 
Lokomobill, 
młocarń ręcznych, | 
Tartaków, 
młynów parowych 
i wodnych 


i w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie 


Smarowidło do osi 
żelaznych, 
Siarczan miedzi 


(siny kamień) 
| tak hurtownie jakoteż i częściowo 
poleca 2149 8—0 
po najtańszych cenach 


Skład fubryczny Farb, Lakie- 
rów, Pokostów, Chemikalij, Ki- 
szek Gumowych i Artykułów 
Browarniczych — oraz handel 
materjałów 


HÜBNER i HANKE 


we Lwowie 
nek naba Pa liczba 38. 


wnieki. 


wi RERERREREKINIE 


Skład fortepianów $ę 


i koncesjonowana 


Szkoła muzyczna 


e 


LUDWIKA MARKA 


przeniesone zostały 
do kamienicy Rynek 1. 9, 
(dawniej rezydencji areybiskupiej). QJ 


niem 1. ~ ye rozpoczynają się kursa szkolne nauki gry na fortepianie 
oddziałach, to jest dla początkujących, wyższy i do wydoskonalenia gry. 
Również kurs spiewu solowego. 2221 3—0 


Na wysiew jesienny 


dostarczamy dobrze i bardzo tanio w Opawie koniczynę inkarnatkę, 
nasienie czerwonej koniczyny, lucerny, gorczycy, sporku, dużego i małego 
moharu, tatarki, j gieł, ameryk. końskiego zęba, wyki zimowej, bawar- 
skiej rzepy Ściernianki, angielskiego turnipsu, tymotki, rajgrazów, szkoc- 
kieh, angielskich, francuskich i włoskich, łubinu niebieskiego i żółtego, 
sosny, jodły, świerku i modrzewia, żyta świętojańskiego, żyta probo- 
szezowskiego, żyta montańskiego, portland cement beczka 175 kilo 6 złr., 
wapno hidrauliczne 100 kilo 2, złr. do 3 złr., mielony prusko-szląski 
gips nawozowy 100 kilo 65 i 76 cnt. 


W. Karol Hirsch i Syn, 
hurtowny handel nasion w OPAWIE (Troppau) (w Szląsku austrjackim). 


Mąki kościane i superfosfaty do nawozu, najlepszy błękit miedziowy 
po najtańszych cenach. — Również kupujemy tegoroczną koniczynę 
łąkową. 2202 1—6 


koszcie 8 


Nowo UrZĄAZONY 


HANDEL HERBATY 8 


chińsko - rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjackhi l. 10 
poleca zbioru majowego: 


'| kilo Goqgo . . Nr. 1. zł. 1.60 
„ Souchong czarna „ 2. „ 2— 

» Souchong czarna „ 3. „ 3— 

„  Kasjow. n oh p 4.— 

n»n Melange deo, » 0. n $— 

„ Pecco » Ć z 3— 

„  Karawanowa . n Te né 

„  najprz. a 8. „ 4— 

» Gumpow perłowa „ 9. „ 3.— 

Ą = przed. „ 10. „ 4.— 


Herbata Souchong czarna zbiór majowy w originalnych chińskich skrzy- 
neczkach i ołowiu opakowana, zł. 3.75. Wysiewki herbaciane '/, kilo złr. 1.30. 
EF Wysiewki heraciane z najlepszych herbat !/, kilo złr. 1.60. 

Zamówienia z prowincji wyseła się odwrotną pocztą. Sikoranlg nie 
się nie liczy. 2182 4—0 


GRÓDGOREGRGCOGEGEGUKKUNNE GWI 


(80 CERRAR „83 


Nowe Biuro Załatwień , 
WŁODZIMIERZA WERESZCZYNSKIEGO 


Lwów, ulica Krakowska l. 20. 


Poleca Guwernantki i Bony różnej narodowści, uzdolnione w językach 
angielskim, francuskim, polskim, ruskim i niemieckim, muzyce, wszelkich 
dsk na czas wakacjny. 
ót; Gospodynie, doende, 
Zata- 
olecenia wchodzące w zakres działania Biura, zape- 
[kich starań i tradów, aby wypełnione były rychło 
. Publiczności i oczekuję 


przedmiotach szkolnych i t. p., Nauczycieli i Kore 
p zytem poleca Panie do towarzystwa, zarządu, ro 
asjerki, Kucharki, Ofcjalistów i służbę wszelkiej kategorji i zajęć. 


twiam również wszelkie 
wniając, że dołożę wszelk 
i sumiennie. Spodziewam się łaskawego poparcia P. 
z ufnością licznych zamówień. 


-0-0-0-09-0:0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-:0-:6-0-0-:0-'0-0'0-€ 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 


za niezrównane 


wyroby kosmetyczne i toaletowe! 
ANTILENTILIA. froen pod wzgiędom skutku 1 dobroci 


z Antilentilią Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa 


krótki legi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje cerze 
A Aiai BE Piwieżdść delikatność. — Cena 2 złr. 


PLLILPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkahro- 


tnem użyciu przywraca piękny kolor. Ptlipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod Tpi rE znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. 
Cena fiakonu 1 złr. 50 ont. 
najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebnlki 
WALENTIN włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu wło- 


sów pobudza. Łysiny pokrywają się pięknym włosem. — Cały fiakon 3 złr. 
Pół fiakonu 1 złr. 60 ent. 


CEZARIN 
VIOLIN "pa nin 5 ać o 
PUDR SALICYLOWY Peet pocia ję saparaia 


r 

0 t d inf k silnie odwaniający i odwietrzający 

co 058 © cy, ny powietrze, używany w biurach, ko- 

rytarzach i do skrapiania sukień. — Flakon 50 cnt. 

radykalnie oczyszcza powie- 

Kadzidło antimiazmatyczne (rze, niszozy miazmate szko: 

dliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salo- 
nach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. Flakon 40 ent. 


z Z doi pod M nA i dzą i ||| M 

TROCICZKI desinfekcyjne do kadzenia, radykalnie oczy- 
szczają powietrze. - Pudełko 10 cnt. 

Rotnam do dł Żal r 1 


!!! Powietrze lasów iglastych w pokoju !!! 


otrzymuje się przez rozpylanie. 
Prócz miłego leśnego zapachu, 


Kadzidła sosnowego! m posiada nieoszacowane własno- 


ści hygieniczne. Oczyszcza i odówieża powietrze mieszkań w tak wysokim 
stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania osobom 
cierpiącym na choroby piersiowe. 
Flakon 60 ent., rozpylacze od 24 ent. do 3 złr. 
bardzo korzystnie wpływa na 


Mydło Z igieł sosnowych skórę i przy myciu wydaje z8- 


pach lasów szpilkowych, kawałek 30 ent. 2007 16—0 


I. TINA TOWICZ 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, 
ulica Halicka I. 25 róg Wałowej, Hotel Europejski plac Marjacki, 


Filia w Krakowie, sukiennice 1. 20. 
0:6:06-0-0-06-06-06-6-6-0-:9-96-9:9-0-6©- 


| 


-$ 


niezawodny środek na bene nagnio- 
tków. — Pudełko 40 ent 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


„ań 


go000RRRRONANANAO0NAARORA:: 


s W krajowej Średniej szkol niz $ 


w Czernichowie 


rok szkolny rozpoczyna się z d. 1. wrześnie Ł. r. ; 


Egzamina wstępne odbywać się będą w dniu 31. 
„sierpnia b. r. od godziny 8. rano. 2219 2—3 ; 
Dyrekcja szkoły. 


ATE TE RED R e” 


d 


e Ma WANE? 


Pracownia sukień damskich 


L. KOKONOWSKIEJ 


przy ulicy Pańskiej |. 9, |: piętro na prawo, 


poleca swoją 


PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH, F 
jakoteż 
ubiorów dziecinnych, 
strojów balowych, kostiumów, płaszczyków, letnich okryć 
i wszelkie roboty w zakres kra wiecezyzny wchodzące, 
wykonuje takowe w najkrótszym czasie 
po cenach umiarkowanych. 


Przyjmuję również zamówienia z prowincji 
Udzielam nauki kroju według metody paryskiej. 
Dziękując Wielce Szanownym Paniom za dotychczasowe łaskawe 
względy, polecam i nadal moją pracownię. 


Leona ITCokonowska. 


kto używa 


Elixiru do żiębów 


WIELEŚNYCH 0.0. BEKŁOYKTYNOW (4 


Opactwa w SOULA (Gironde) 
Dom MAGUCLONNE, Przeor 
4 MKDALK ZŁOTE : w Iruselti 155) r.i w lendynie 1884 r. 
NAJWYZSZEK NAGRODY 


WYNALEZIONY Z p T + przez Pszeora 
w roku PIOTRA EOUASAUD 
kłałumiki: $, 4 i $ fr. — Praaszku Pudcśka: Ifr.25 c. i 4 fr, 
Posta I'udełka : 2 franki. 
a Vodzienwe nżycie kilku kropli roz- 
puzwczonych w wędzis Elixiry do Zębów 
Ujców Benedyktynów zapobioga i luc, y 


piróchnienie zębów, które bieli i w: amacia 
k w również utwierdza dziąsła wybornie, 

« Oddajemy prawdziwi: tuslugy: u 
czytelnikom zwracając ich uwi uy 
starożytny i użyte ozuy preparat naj- 
'jazy ze srodków leczących i jadynie zam 
Waza gggch wszelkim cierpieniem -„ębów. » 
Dom zadożona 


WAR r. za Dya x 3, uł. N że, 8 
AGENT GL : SEGU ü Ri BORDEAUX 
We Bei w ni Pana P. Mikolascha i w składach 


porfum PP. Ignacego Jabla i Scherrer i Huttner w 
Stanisławowie i we wszystkich głósmych składach 


qoim i por ak. A 
OBR OFA (ER ka © 
TA! ie 
aa rui. aks 15 ów a AE roda a 


ęcherze taż 


najpewniejsza Gumi kd ziwa francuska, tuzin po 1. 2, 3,415 zł 
Specjalności damskie tuzin po złr. 2:50, achraniacze od pomazań (w form i 
pasków) sztuka po złr. 2:50. wysyła pod dyskrecją za ocz Gummiwaars ı 
Agentie“ Ąlex. Mosé, Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro, 2016 34— 


IOGOGGGGGOGGGGGGOGGGG 


Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie 


plac Marjacki, Hotel Zorża, 
obficie zaopatrzona w najświeższe nowości polskiej, niemieckiej i francuskiej 
literatury, dzieła w kosztownych oprawach, stosowne na upominki, książki obraz- ( 
kowe dla dzieci i młodzieży, dzieła poważne z wszystkich gałęzi wiedzy lud 'kiej, 
zbiorowe wydania pism najznakomitszych polskich i niemieckich autorów, naj- Ą 
bogatszy wybór powieści, książki szkolne nowe i używane dla wszystkich zakłi- 
dów, książki do modlitwy dla każdego wieku i wszystkich stanów w oprawach 
W płótno, skórę, szagryn, juchcik, aksamit, szyldkret, róg bawoli, perłową konchę 
i kość słoniową bajeeznie tanie wydania dzieł niemieckich, bibliotekę „ Mrówki“ 
i A. Wiśliekiego, książki dla ludu i młodzieży wiejskiej w oprawach stosownych 
na nagrodę pilności. 

Zlecenia z prowincji załatwiają się natychmiast, dzieła brakujące na skła- 
dzie sprowadza w najkrótszym czasie. 

Księgarnia przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma zaręczająe za 
KARNEJ Dziad widOŃACH ZMiobych Kost] po coach Tah 
szanych przez nakła, dców. 2091 39—0 


zabija 


dokuc-liwe muchy 
w pokojach, kuchniach i stajniach, 


Z zadziwiającą ardo i pewnością, t tak że już po kilku minutach jest się 
wolnym od tej plagi. 2120 4 3—1] 

3 ex" Uważać należy dokładnie, ag 

# ażeby zakupywać tylko we flaszkach oryginalnych prawdziwy i tani. 


Skład główny: 


J. ZZ AGELERL., 
Wien I., Goldachmiedgasse Nr. 2. 


MADE Jeż Sw, i Rapa! PA gdzie to głoszą plakaty. 
SET EPRE SYTA” PFO TTE EN o 
>< 6 
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EE 


) Galicyjski Bank kredytowy 


we Lwowie, 
przy ulicy Jagiellońskiej pod l. 3, 


wydaje następujące 


ASYGNATY KASOWE) 


4", płatne 60 dni po wypowiedzeniu. 
p, » „ŚW o, 


Lwów dnia 1. stycznia 1885 r. 13 18—0 P 


; pay pe | pa, [28 
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U (Przedruk nie będzie płacony). Dyrekcja. 1 
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